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Dzisiaj w  Zamku Książąt Pomorskich

Uroczysta inauguracja 
ROKU POMORZA 
ZACHODNIEGO

D Z IS IA J  w sali kam eralnej Zamku Książąt Szczecin- 
kich odbędzie się uroczysta inauguracja Roku Pomorza 
Zachodniego z udziałem działaczy partyjnych i państwo­
wych, działaczy Frontu Jedności Narodu, organizacji mło­
dzieżowych i masowych oraz regionalnego ruchu społecz­
no-kulturalnego. Na program uroczystości złożą się mię­
dzy innymi: referat okolicznościowy przewodniczącego 
Prezydium W RN, M ariana LE M P IC K IE G O , wręczenie na­
gród zwycięzcom konkursu pn. „Ziemia Szczecińska —  
piękna, gospodarna, kulturalna”, wystąpienie przedstawi­
cieli poszczególnych powiatów i środowisk oraz uchwale­
nie apelu Komitetu Frontu Jedności Narodu do mieszkań­
ców Ziemi Szczecińskiej. Przewidziana jest także część 
artystyczna w  wykonaniu szczecińskich zespołów arty­
stycznych.

ROK ZA Ł O Ż E N IA  — 1945 

W YD . AB
Cena 50 gr N r 35 (6382)

CZW ARTEK, 11. I I .  65 r, 
.--------

BILANS DNIA POWSZEDNIEGO

„ Przeciętna płaca miesięczna 
p ru tto  w ynosiła  w  ub. roku  
1 943 z ł (w  przem yśle  —  2192 
Zł. w  budow nictw ie  — 2 259 zV\ 
' } Sprzedaż detaliczna tow arów  
iazrosła  (to cenach bieżących) 
o 5,5 proc.
>. )N otow ano okresowe trudnoś  
ć i w  pe łnym  p o k ryc iu  zapo­
trzebow an ia  na a r ty k u ły  na-  
Pia łow e” .

(Z  kom u n ika tu  GUS, k tó ry  
p u b liku je m y  na str. 2)

Notce stratg A m erykan ó w  w  W ie tn a m ie  Płd.

Aktywność partyzantów
nie sk in ie
Dwugodzinna narada 

ic Białym Domu
W AS ZYN G TO N  PAP. Przez całą ubiegłą noc ek ipy  ra to w ­

nicze próbow ały dotrzeć do 26 żo łn ierzy am erykańskich zasy­
panych pod gruzam i 4 -p ię trow cgo budynku  koszar w ojsk USA 
w  Q ui Nhon, oko ło  440 km  na północny-wschód od Sajgonu.

N A  KO S ZA R Y  dokonano dynek został doszczętnie znisz- 
w czora j zamachu bombowego, czony. W 7 godzin po eksplo-

n y  M cNam ara, podsekretarz sta 
nu George Ba ll, d y re k to r Cent-, 
ra ln e j A gencji W yw iadow cze j 
John McCor.e oraz szef opera­
c j i  m orsk ich , a d m ira ł M cDo­
na ld , trw a ła  2 godziny i  10  m i  
nut. Po posiedzeniu nie udzie­
lono prasie żadnych in form a-, 
c ji na tem at je j przebiegu po­
za zdaw kowym  stw ierdzeniem  
rzecznika B iałego Domu, iż  sy ­
tuac ja  w  W ietnam ie Po łudn io­
w ym  śledzona jest z najwyższą 
uwagą.

w  w y n ik u  któx-ego g łów ny bu -

SPOTKANIE
ze „Złotą Dziesiątką“

D ZIŚ  O GODZ. 18 w  K lu  
bie Spółdzielców przy Al. 
Wojska Polskiego odbędzie 
się uroczyste wręczenie dy 
piomów dziesięciu najlep­
szym sportowcom Ziem i 

? Szczecińskiej w  roku 1964. 
j Przypominamy, iż „Złota 
f  Dziesiątka” wybrana zosta- 
* I * J w  w ielkim  plebiscycie 
$  „Kuriera”.

Trójmecz La. 
USA-W. Brytania 

-  Polska
L O N D Y N  P A P . T r ó jm e c z  le k k o a t ­

l e t y c z n y  U S A  —  W . B r y t a n ia  —  
P o ls k a  d o jd z ie  d o  s k u t k u ,  

y  W  J lp c u  b r .  l e k k o a t le ty c z n a  r e ­
p r e z e n ta c ja  W ie lk ie j  B r y t a n i i  w y ­
je ż d ż a  d o  U S A  i  —  j a k  o ś w ia d ­
c z y ł  s e k r e ta r z  b r y t y j s k ie g o  z w ią z k u  
l. 'a . A r t h u r  G ó ld  —  w e ź m ie  u d z ia ł  
W  z a w o d a c h  z d r u ż y n a m i  P o ls k i  
i  i  U S A . S p o tk a n ie  t o  m a  b y ć  r o ­
z e g ra n e  w  d n ia c h  17— 18 l ip c a  w  
L o s  A n g e le s .

30 osób spłonęło żywcem

Dram atyczne sceny
w pędzącym pociągu

PA R Y Ż PAP. Według dotychczasowych danych w  tragicznej 
katastrofie kolejowej w  pobliżu Saragossy 30 osób zostało żyw  
c.em spalonych, a 32 osoby są ciężko ranne, w  tym 7 znajduje 
się w  stanie beznadziejnym.

K A T A S T R O F A  w yd arzy ła  się 
na l in i i  M a d ry t —  Barcelona 
w  odległości 26 km  od Sara- 
gossy. Jak  podają ludzie, k tó ­
rym  uda ło  się ujść z życiem, 
w  jednym  z wagonów trzec ie j 
k lasy pociągu pasażerskiego w y  
buch ł pożar. Przerażeni pasaże­
ro w ie  rz u c il i się do  ham ulców, 
by zatrzym ać pociąg, hamulce 
jednak n ie dzia ła ły. Pociąg pę­
d z ił da le j, a pożar podsycany 
w ia trem  rozszerzył się i  ob ją ł 
t rz y  wagony. D opiero po pół 
godzinie uda ło się pociąg za­
trzym ać. Przez cały ten  czas 
ludzie  p łonę li żywcem. K ilk u  
pasażerów wyskoczyło z pędzą­
cego pociągu, ale wszyscy się. 
zab ili, lu b  zostali ciężko ranni.

Ponowne odroczenie
obrad w ONZ

N O W Y  J O R K . W c z o r a j  , o d b y ło  s ię  
p o s ie d z e n ie  Z g r o m a d z e n ia  O g ó ln e ­
g o  N Z ,  n a  k t ó r y m  u c h w a lo n o  p rz e z  
a k la m a c ję  k i l k a  r e z o lu c j i ,  p o  c z y m  
p o n o w n ie  o d r o c z o n o  o b r a d y  d o  18 
b m .

z ji zdołano w ydobyć spod ru in  
zw ło k i jednego zabitego żołnie­
rza oraz 13 rannych, z k tó rych  
jeden zm arł późn iej w  szpita lu.

P artyzanci po łudn iow o-w ie t- 
narnscy zaatakow ali rów nież w  
mieście Q ui Nhon posterunek 
p o lic ji oraz zniszczyli e lek trow  
nię. W skutek b raku  prądu ope 
rac ja  ra tow nicza w  zniszczo­
nych koszarach napotkała w  
nocy na poważne trudności. Po 
nadto partyzanci zaatakow ali 
lo tn isko , na którego pasach s ta r 
tow ych  zna jdow ały się helikop 
tery.

Q U I N H O N  p o ło ż o n e  je s t  n a d  
b r z e g ie m  m o rz a  w  o d le g ło ś c i z a ­
le d w ie  128 k m  o d  P le ik u ,  g d z ie  w  
u b ie g łą  n ie d z ie lę  p a r ty z a n c i  p rz e ­
p r o w a d z i l i  n ie z w y k le  u d a n ą  a k c ję  
z a b i ja ją c  8 A m e r y k a n ó w  i  r a n ią c  
12».

W  ŚRODĘ W IECZO REM  pre ­
zydent Johnson zw o ła ł w  B ia ­
ły m  Dom u posiedzenie N arodo­
w e j Rady Bezpieczeństwa d la 
om ów ienia sy tuac ji w  W ietna^ 
m ie  P o łudn iow ym . Narada, w  
k tó re j uczestniczyli w icepręzy 
den t H um phrey, m in is te r obro-

Zmiana na stanowisku
prezesa Akademii Nauk Rolniczych ZSRR

Kłopot 
z brzuchem
N O W Y  J O R K . P e w ie n  k u c h a r z  

Xv B o g o c ie  s k a z a n y  n a  14 d n i  w ię ­
z ie n ia  za  p r z e k ro c z e n ie  p r z e p is ó w  

- d r o g o w y c h  n ie  m o ż e  o d s ie d z ie ć  
s w e j  k a r y .  W  c a ły m  w ię z ie n iu  h ie  
m o ż n a  b y ło  z n a le ź ć  c e l i ,  w  k t ó r e j  
d r z w i  m ó g łb y  s ię  z m ie ś c ić .  P r z y  
w z ro ś c ie  175 c m  w a ż y  o n  b o w ie m  
p r a w ie  175 k i lo g r a m ó w .

Z  e iUo/a f a
H A N O I .  W .  ś ro d ę  w  H a n o i  n a ­

s tą p i ło  p o d p is a n ie  w s p ó ln e g o  o -  
ś w ia d c z e n ia  r a d z ie c k o - w ie tn a m s k ie  
g o . O b ie  s t r o n y  z d e c y d o w a n ie  p o ­
tę p ia ją  a g r e s y w n e  p o c z y n a n ia  U S A  
ja k o  n ie z g o d n e  z  p r a w e m  m ię d z y ­
n a r o d o w y m  i  p o r o z u m ie n ia m i g e ­
n e w s k im i z r o k u  1954. O b ie  s t r o n y  
je d n o m y ś ln ie  s tw ie r d z a ją ,  i ż  je d y n ą  
s łu s z n ą  d r o g ą  r o z w ią z a n ia  p r o b le ­
m u  p o łu d n io w o - w ie t n a m s k ie g o  je s t  
p rz e s t rz e g a n ie  p o r o z u m ie ń  g e n e w ­
s k ic h ,  n ie z w ło c z n e  z a p rz e s ta n ie  
p rz e z  U S A  ta k  a g r e s y w n e j  w o jn y  
i  w y c o fa n ie  w o js k  z W ie tn a m u .

R Z Y M .  W ie le  m i l i a r d ó w  l i r ó w  w y  
n io s ły ,  w e d łu g  p ie rw s z y c h  o b l ic z e ń ,  
s z k o d y  s p o w o d o w a n e  w  R z y m ie  
p rz e z  b u r z ę  ś n ie ż n ą . J a k a  p rz e s z ła  
n a d  t y m  m ia s te m  w e  w to r e k .

*  * *
K A I R  P A P .  W  p r o w in c j i  F a ju m  

w  Z je d n o c z o n e j  R e p u b l ic e  A r a b ­
s k ie j  c ię ż a ró w k a  w io z ą c a  r o b o t n i ­
k ó w  w p a d ła  d o  k a n a łu  A t  A y a t .  36 
r o b o t n ik ó w  u to n ę ło .

Łysenko nie został
wybrany do prezydium
M O S K W A  PAP. Ekonomista Paweł ŁÓ BA NO W  został no­
wym prezesem Wszechzwiąako wej Akademii Nauk Rolniczych 
im. Lenina. Dotychczasowym prezesem Akademii był M ichaił 
Olszanski.

Nowa praca 
Gordona Walkera

L O N D Y N  P A P . P a t r ic k  G o rd o n -  
W a lk e r  e x m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z  
n y c l i  w  r z ą d z ie  W ils o n a ,  k t ó r y  p o  
p r z e g r a n iu  w y b o r ó w  u z u p e łn ia ją ­
c y c h  w  o k r ę g u  L e y to n  m u s ia ł  o p u ś  
c ić  z a jm o w a n e  s ta n o w is k o  z n a la z ł 
n o w e  z a ję c ie .

W a lk e r  z o s ta ł m ia n o w a n y  
cą  te c h n ic z n y m  f u n d a c j i  d 4 -S Q ra v  
z r e fo r m o w a n ia  a l f a b e tu  w /-S żko łn i<_  
t w ie ,  & T

. P R Z E M A W IA JĄ C  na posie­
dzeniu A ka dem ii Łobanow o- 
św iadczył m. in ., że osiągnię­
cia biologii radzieckiej, zwlasz 
cza w  zakresie selekcji nowych 
odmian, mogłyby być znacznie 
większe, gdyby nie monopoli­
styczna pozycja grupy uczo­
nych kierowanej przez T ro fi-  
ma Łysenkę.

Łysenkę zw oln iono ostatn io 
ze stanow iska dy re k to ra  Ins ty  

tu  G enetyki. W  środę nie 
brano go do prezyd ium  A ka  

i i  N auk R olniczych,

A . K O S Y G IN
udał się

do Phenianu
P E K IN  PAP. Dziś opuściła 

Pekin, udając się do  Phenianu, 
delegacja Z w iązku  Radzieckie­
go pod k ie row n ic tw e m  przewód 
niczącego R a dy  M in is tró w  
ZSRR, A . N. Kosygina. De le­
gacja, ja k  w iadom o, zatrzym a­
ła  się w  P ekin ie  przejazdem  z 
Hanoi do  K o reańskie j Republi­
k i  Ludow o-D em okratycznej.

C H 0C H Ł 0W
zachorował 
w więzieniu
LE O P O LD V ILLE  PA P. Farsa 

sądowa trw a . Sąd w  Leopold-i 
v il le  przed k tó ry m  staną ł zą-i 
aresztowany bezprawnie kores­
pondent dz ienn ika  „Izw iestia** 
N. Chochłow, uznał, że „spraw a’* 
radzieckiego dz ienn ikarza w y­
kracza poza ra m y jego kompe­
te n c ji i  pow inna zostać przeka­
zana G eneralnej P roku ra tu rze  
Leopo ldv ille .

N orm alna procedura przekaz» 
nia ja k ie jś  spraw y do  wyższej 
in s tan c ji trw a , w ed ług tu te j­
szego ustawodawstwa, dw a ty ­
godnie. T a k  w ięc radziecki 
dz ienn ika rz w  tym  okresie bę­
dzie się zna jdow ał w  w ięzie­
n iu . Tymczasem stan zdrow ia  
Chochłowa u leg ł pogorszeniu 
i  zosta ł on sk ie row any na ba­
dan ia le karsk ie  do szpitala.

MAKABRYCZNE
ODKRYCIE

L O N D Y N .  N a  m a łe j  u l ic z c e  XV 
l o n d y ń s k ie j  d z ie ln ic y  H a m p s te a d  
Z n a le z io n o  w  k u p ie  p ia s k u  p r z y ­
g o to w a n e g o  d o  p r a c  d r o g o w y c h ,  
g ło w ę  m ło d e j  k o b ie t y .  M a k a b r y c z ­
n e g o  o d k r y c ia  d o k o n a ł  s z o fe r  c ię ­
ż a r ó w k i ,  p r a c u ją c y  p r z y  p r z e b u d o ­
w ie  u l ic y .

W e z w a n a  n a ty c h m ia s t  p o l ic ja  
p r z e w io z ła  g ło w ę  d o  p o b l is k ie g o  
s z p ita la ,  g d z ie  p r z e p r o w a d z o n e  z o ­
s t a ły  b a d a n ia  le k a r s k ie .  P r z y p u ­
szcza  s ię , że  g ło w a  n ie z n a n e j  o f ia ­
r y  p r z y w ie z io n a  z o s ta ła  w r a z  z  pUC 
s k ie m  z k o p a ln i  w  S t .  A lb a n ą .
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AUTO • BETONIARKA
Spadek wyżu demograficznego
w szkołach

W A R S Z A W A  P A P . W  B I E Ż Ą C Y M  5 - Ł E C IU  W E  W S Z Y S T K IC H  T Y ­
P A C H  S Z K Ó Ł  N O T O W A N O  G W A Ł T O W N Y  W Z R O S T  L I C Z B Y  U C Z ­
N IÓ W .  „ W Y Z  D E M O G R A F IC Z N Y ”  S Z C Z E G Ó L N IE  O S T R O  Z A Z N A ­
C Z Y Ł  S IĘ  W  S Z K O Ł A C H  Ś R E D N IC H  —  W  L I C E A C H  O G Ó L N O ­
K S Z T A Ł C Ą C Y C H  L I C Z B A  M Ł O D Z IE Ż Y  W Z R O S Ł A  W  T Y M  O K R E ­
S I E  O  62,3 P R O C ., A  W  S Z K O Ł A C H  Z A W O D O W Y C H  P R Z E S Z Ł O  
D W U K R O T N IE .  M IM O  P O W A Ż N Y C H  IN W E S T Y C J I  —  W Z R A S T A Ł O  
Z A G Ę S Z C Z E N IE  L O K A L I  S Z K O L N Y C H ,  C O R A Z  W IĘ K S Z A  B Y Ł A  
I . ^ K R A  S Z K Ó Ł ,  W  K T Ó R Y C H  N A U K A  O D B Y W A Ł A  S IĘ  N A  K I L K A  
Z M I A N .

N A JB L IŻ S Z Y  N O W Y R O K  podstaw owych zw iększy się w  
S Z K O L N Y  1905— 66 zapoczątku na jb liższym  5-lec iu  zaledw ie o 
$e zm iany w  te j dziedzin ie. Już ok. 170 tys., t j .  3,3 proc., pod- 
©d września br. system atycznie czas gdy w  bieżącej 5-latce 
zacznie się zm niejszać liczba w zrost ten w yn os ił aż 420 t 3rs„ 
s iedm io la tków , rozpoczyna ją- t j.  8,7 proc. L iczba abso lwentów  
cych naukę w  szkołach podsta- szkół podstaw owych będzie się 
w o w ych  — z 699 tys. w  ub. u trzym yw a ła  m n ie j w ięce j na 
¡roku — do 576,7 tys. w  1970 r. tym  sam ym  poziom ie, co obec- 
p g ó ln a  liczba uczniów  szkół nie, t j .  ok. 650 tys., podczas 

^g d y  w  bieżącej 5-latce „skoczy 
ła ”  p raw ie  o 65 proc. To sarno 
będzie dotyczy ło  m atu rzystów .

Zm nie jszenie się p rzyrostu  
liczby uczniów w  szkołach pod­
stawow ych pow inno przyczynić 
się do stw orzen ia  k o rzys tn ie j­
szych w a run ków  re a liza c ji re ­
fo rm y  szkolnej, k tó re j zasad­
niczym  etapem będzie przejście 
w  la tach 1966 i  1967 z siedmio 
le tn iego na ośm ioletn ie naucza­
nie oraz zapewnienie pe łne j 
powszechności nauczania w 
szkołach ośm ioklasowych. P lan 
in w es tycy jny  zakłada w ybudo­
w anie w  la tach 1965—70 — 
16 400 now ych sal le kcy jnych  
d la  szko ln ic tw a podstawowego.

Pełne w yko nan ie  tego planu 
jest niezbędnym  w arunk iem  
w prow adzen ia  w  życie klas 
ósmych. D latego też nie nastą­
p i jeszcze zasadnicza poprawa 
ogó lnej s y tu a c ji loka low e j szkol 
n ic lw a  podstawowego.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

cą .
M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  z  N o r w e ­

g i i  z  d r o b n ic ą .
M /S  „ S T O C Z N IO W IE C ”  —  Z 

C o n a k r y  z r u d ą .
S /S  „ K O P A L N I A  M IE C H O W I-  

C E ”  —  z S a f i  z f o s fo r y ta m i ,
M /S  „ N F .R E ID A ”  —  z  A n g l i i  

p o d  b a la s te m .
S /S  „ Z I E L O N A  G Ó R A ”  —  Z 

D a n i i  p o d  b a la s te m .
S /S  „ T C Z E W ”  —  z  D a n i i  p o d  

b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S O Ł A ”  —  d o  R o u e n  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  K o p e n ­
h a g i  i  O s lo  z d r o b n ic ą .

M /S  „ N E R ”  —  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  d o  D a n i i  z w ę g le m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g łe m .

S /S  „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

KREW
szczecinianina 

dla chorej
warszawianki

Z A M IE Ś C IL I Ś M Y  w c z o r a j  n o ta tk ę  
o u p o r c z y w e j  w a lc e  w a r s z a w s k ic h  
le k a r z y  o  u r a to w a n ie  ż y c ia  c ię ż k o  
c h o r e j  p a c je n t k i .  Z a p a d ła  d e c y z ja  
p rz e to c z e n ia  k r w i  b e z p o ś re d n io  o d  
d a w c y .  C h o d z i ło  o n ie z m ie r n ie  r z ą d  
k ą  g r u p ę  k r w i  R - R h 4 - .  N a  a p e l 
r a d ia  i  t e le w iz j i  z g ło s i ło  s ię  k i l k u ­
n a s tu  c h ę tn y c h .  C h o ra  o t r z y m a ła  
n a ty c h m ia s to w ą  i  n ie z b ę d n ą  p o ­
m o c .

T o  b y ło  w e  w t o r e k .  I  o to  w c z o ­
r a j ,  t u ż  p o  u k a z a n iu  s ię  „ K u r i e r a ”  
w  k io s k a c h ,  w  r e d a k c j i  z j a w i ł  s ię  
m ło d y  c z ło w ie k ,  p r a c o w n ik  W ię z ie  
n ia  C e n t r a ln e g o  w  S z c z e c in ie  — 
Z d z is ła w  W o jc ie c h o w s k i .  Z g ło s i ł  o n  
g o to w o ś ć  p r z e k a z a n ia  c h o r e j  s w o ­
j e j  k r w i ,  k t ó r a  m a  r ó w n ie ż  o w ą  
r z a d k ą  g r u p ę  B - R h - | - .

S e rd e c z n ie  p o d z ię k o w a liś m y  p . 
W o jc ie c h o w s k ie m u .  J e s t  o n  h o n o r o  
w y m  d a w c ą  k r w i ,  m a  le g i ty m a c je  
n r  4741/64, w y d a n ą  p r z e z ' P C K  
S i t ip s k .  C h o ry m  lu d z io m  o d d a ł 
j u ż  2 1 k r w i .  W c z o r a j  z a r e a g o w a ł 
n a t y c h m ia s t  n a  a p e l le k a r z y .  P ię k ­
n y  p r z y k ła d  lu d z k ie j  o f ia r n o ś c i.

<hs)

„ŚPIĄCA KRÓLEWNA“ 
dla najmłodszych

W A R S Z A W A  P A P . Z a  d o b r y  o -  
m e n  w ró ż ą c y  p o m y ś ln y  r o k  w  d z ie  
d ż in ie  „ g r a ją c e j ”  p r o d u k c j i  m o ż n a  
u z n a ć  p ie rw s z ą  te g o ro c z n ą  p a r t ię  
n o w o ś c i p ł y to w y c h .

„ T R U B A D U R ”  je s t  j e d n y m  z  
t y c h  d z ie l ,  k t ó r e  z a p e w n i ły  V e rd ie -  
n iu  p o c z e s n e  m ie js c e  w  d z ie ja c h  
tw ó r c z o ś c i  o p e r o w e j .  Z  u z n a n ie m  
n a le ż y  w ię c  p o w ita ć  u k a z a n ie  s ię  
te g o  d z ie ła  j a k o  k o le jn e j  p o z y c j i  
z  c y k lu  „ O p e r a  w  p r z e k r o ju ” .

N a  K o le jn e j  p ł y c ie  z s e r i i  „ M i ­

s t r z o w ie  s c e n y  p o ls k ie j ”  E lż b ie ta  
B A R S Z C Z E W S K A  r e c y t u je  f r a g ra e n  
t y  „ M a z e p y ”  ( A m e l ia )  i  „ F a n ta z e -  
g o ”  ( D ia n a )  S ło w a c k ie g o ,  „ C y d a ”  
( in f a n t k a )  C o r n e i l le  o r a z  „ N o r y ”  
Ib s e n a .

Z  m y ś lą  o  n a jm ło d s z y c h  s łu c h a ­
c z a c h  w y d a n o  b a jk ę  m u z y c z n ą  
„ Ś P I Ą C A  K R Ó L E W N A ” , k tó r ą  o p o ­
w ia d a ją  i  ś p ie w a ją  B a r b a r a  K r a f f -  
tó w n a ,  D a n u ta  M a n c e w ic z ,  H e n r y k  
B o r o w s k i ,  M ie c z y s ła w ' C z e c h o w ic z , 
W ie s ła w  M ic h n ik o w s k i  i  in .

Kongres SD
zakończył

obrady
W A R S Z A W A  P A P .  W c z o r a j  

z a k o ń c z y ł  3 - d n io w e  o b r a d y  
V I I I  K o n g re s  S t r o n n ic t w a  D e ­
m o k r a ty c z n e g o .  W  t y m  d n iu  
d o k o n a n o  w y b o r u  n a c z e ln y c h  
w ła d z  S D  —  C e n tr a ln e g o  K o ­
m it e tu ,  C e n t r a ln e j  K o m is j i  R e  
w iz y jn e j  o ra z  C e n tr a ln e g o  S ą­
d u  S t r o n n ic t w a .  W  o p a r c iu  o 
p r z y g o to w a n e  n a  K o n g re s  m a ­
t e r ia ły ,  w y g ło s z o n e  r e f e r a t y  i  
s p r a w o z d a n ia  o r a z  t r w a ją c ą  
p rz e z  3 d n i  d y s k u s ję ,  p o d ję to  
u c h w a lę  w y ty c z a ją c ą  k i e r u n k i  
p ra c  i  r o z w o ju  s t r o n n ic tw a  n a  
o k r e s  n a s tę p n y c h  4 la t .  K o n ­
g re s  d o k o n a ł  r ó w n ie ż  z m ia n  
w  S ta tu c ie  S D .

FA B R Y K A  Urządzeń Budów  
lanych w  Koszalinie wykonała 
pierwsze egzemplarze auto-be- 
toniarki typu RS-41. Jest to w- 
rządzenie do wyrobu betonu za1 
montowane na podwoziu samo­
chodu „fcubr”. Może ono w y­
twarzać beton zarówno w  cza­
sie jazdy, jak  i  w  czasie po­
stoju na placu budowy.

N A  ZD JĘC IU : montaż beto­
niarki BS-41.

CAF —  fot. T Y M IŃ S K I

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE
um iarkow ane, 
Tem p . do 2 st. 
V7 ia try  słabe z 
kier. póhwcno-za  
chodnich. Ju tro  
— bez większych  
zmian.

(Skrót)
W AR SZA W A PAP. Jak 

' wynika z komunikatu 
GUS, w  1964 r. produkcja 
przemysłowa wzrosła o 9,3 
proe; przekazano do eksplo 
atacji szereg ważnych 
obiektów inwestycyjnych; 
dochód narodowy wzrósł o 
ok. 5 proc., a eksport 
zwiększył się o 18.4 proc.

/^PONIŻEJ podajem y na jw aż­
nie jsze dane zaw arte w  kom uni 
kacie. Wszędzie tam , gdzie jest 
tnowa o wzroście p rodukc ji, in 
W estycji, ob ro tów  itp . —  d o ty ­
czy on porów nania z 1963 r. 
N iek tó re  dane liczbow e p rzy­
taczam y w  zaokrągleniu.

PR ZEM YSŁ

P lan p ro d u kc ji g loba lne j prze 
t tiy s łu  uspołecznionego w yko ­
nany został w  103,7 proc. P ro ­
d u kc ja  globalna wzrosła o 9,3 
proc.

N astąp iło  przyspieszenie tern 
pa w zrostu p ro d u kc ji g lobalnej 
w  porów naniu  z la ta m i 1962 i  
1963. Dotyczyło to  szczególnie 
przem ysłu lekkiego i spożyw­
czego. Z m nie jszy ła  się dz ięk i 
tem u rozpiętość pom iędzy tern 
pem w zrostu  p ro d u kc ji ś rod ­
kó w  w ytw a rzan ia , a temocm  
w zros tu  p ro d u kc ji przedm io­
tó w  spożycia.

Z  w a ż n ie js z y c h  w y r o b ó w  w y p r o ­
d u k o w a n o  w  u b . r o k u  40 6 m ld  
k W h  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j,  117 4 m in  
t o n  w ę g la  k a m ie n n e g o  i  20,3 m in  
t o n  —  b r u n a tn e g o ,  b l is k o  8,6 m in  
t o n  s ta l i  s u r o w e j  i  5,7 m in  t o n  w y ­
r o b ó w  w a lc o w a n y c h ,  29,4 ty s .  o b r a ­
b ia r e k  d o  s k r a w a n ia  m e ta l i ,  19,2 
ty s .  t r a k t o r ó w  d w u o s io w y c h .  2«,6 
ty s .  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  i  26,7 
ty s .  c ię ż a ro w y c h ,  p o n a d  3 509 a u to ­
busów; s t a t k i  p e łn o m o r s k ie  o  lą c z -  
p c )  nośności blisko 399 tys. D W T ,

Komunikat GUS o wykonaniu HPG
i o rozwoju gospodarki narodowej w 1984

k a c h  a s o r ty m e n t o w y c h .  W z ro s ły  
z n a c z n ie  d o s ta w y  p o s z u k iw a n y c h  
n a  r y n k u  lo d ó w e k  i  o d b io r n ik ó w  
t e le w iz y jn y c h .  Z g o d n ie  z  te n d e n ­
c ja m i  p o p y t u ,  n iż s z e  b y ł y  d o s ta w y  
p r a le k  i  o d b io r n ik ó w  r a d io w y c h  
o r a z  m o to c y k l i  i  s k u t e r ó w  —  p r z y

r w z ro ś c ie  d o s ta w  m o to r o w e r ó w .  
Z m n ie js z y ły  s ię  d o s ta w y  m y d ła  d o  

■  p r a n ia ,  p r z y  w z ro ś c ie  d o s ta w  p ro s ą  
k ó w  i  ś r o d k ó w  p io r ą c y c h .

153 ty s .  m o t o c y k l i  i  s k u t e r ó w ,  506 
t y s .  p r a le k  d o m o w y c h ,  186 ty s .  l o ­
d ó w e k ,  514 ty s .  o d b io r n ik ó w  r a d io ­
w y c h  i  413 t y s .  —  t e le w iz y jn y c h .

W  p r z e d s ię b io r s tw a c h  p o d le g ły c h  
M in .  P rz e m . C ię ż k ie g o  u r u c h o m io ­
n o  p r o d u k c ję  p o n a d  500 n o w y c h  
w y r o b ó w .  W  t y m  w ie le  w a ż n y c h  
d la  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j  j a k :  s ta ­
t e k  b a z a  -  p r z e tw ó r n ia  B -64 , ż u ­
r a w  h y d r a u l ic z n y  n a  p o d w o z iu  s a ­
m o c h o d o w y m ,  p ra s ę  h y d r a u l ic z n ą  
d o  c e r a m ik i  p r o s z k ó w  m e ta lo w y c h ,  
o k r ę to w e  g e n e r a to r y  s y n c h r o n ic z n e ,  
k a b le  e n e r g e ty c z n e  w  p o w ło k a c h  
a lu m in io w y c h ,  d io d y  k r z e m o w e  t y ­
p u  C K -9 5 . W y k o n a n o  w ie le  p r o to ­
ty p ó w  m a s z y n  i  u r z ą d z e ń  m .  in .  
5 - to n o w y  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  
„ S t a r  209” , a u to b u s  m ię d z y m ia s to ­
w y ,  n o w o c z e s n y  k o m b a jn  z b o ż o w y ,  
t o k a r k ę  p r o d u k c y jn ą  ze s te ro w a ­
n ie m  p r o g r a m o w y m  i  in .  Z a p o c z ą t 
k o w a n o  w  t y m  p r z e m y ś le  n a  sze­
r o k ą  s k a lę  p ra c e  n a d  u n o w o c z e ś ­
n ie n ie m  k o n s t r u k c j i  i  p o d n ie s ie ­
n ie m  p o z io m u  te c h n ic z n e g o  m a s z y n  
i  u rz ą d z e ń . Z m o d e r n iz o w a n o  p o n a d  
180 w a ż n ie js z y c h  w y r o b ó w  o ra z  w y  
c o fa n o  z p r o d u k c j i  85 w y r o b ó w  o  
p r z e s ta r z a łe j  k o n s t r u k c j i .

W  P R Z E M Y Ś L E  C H E M IC Z N Y M  
n ie  w y k o n a n o  p la n u  p r o d u k c j i  w ie  
l u  w a ż n y c h  w y r o b ó w ,  m im o  to  
te m p o  w z r o s tu  p r o d u k c j i  c h e m ii 
b y ło  z n a c z n ie  w y ż s z e . C h e m ia  u r u ­
c h o m iła  p r o d u k c ję  p o n a d  359 n o ­
w y c h  w y r o b ó w  i  a s o r ty m e n t ó w .

IV  z a k r e s ie  a r t y k u łó w  s p o ż y w ­
c z y c h  n a s tą p i ł  z n a c z n y  w z r o s t  p o ­
ło w ó w  r y b  m o r s k ic h ,  p r o d u k c j i  c u ­
k r u ,  p r z e tw ó r s tw a  z ie m n ia c z a n e g o ,  
o w o c o w o -w a r z y w n ic z e g o  i  t y t o n i o ­
w e g o .

Z A T R U D N IE N IE  w  przem y­
śle uspołecznionym (bez ucz­
n iów ) w zros ło  o 2 proc., t j .  do 
3 287 tys. osób (99,3 proc. p la ­
nu). W artość p ro d u kc ji g loba l­
ne j przypada jąca na 1 za tru d ­
nionego w zros ła  o 7,1 p foc.

W  r z e m io ś le  i n d y w id u a ln y m  l ic z ­
b a  z a k ła d ó w  w  k o ń c u  u b . r .  w y n o ­
s i ła  o k .  137 t y s . ,  t j .  w z ro s ła  o  b l i ­
s k o  4 p r o c .  W  n ie c o  w ię k s z y m  s to p  
n iu  w z r o s ła  l i c z b a  z a t r u d n io n y c h  w  
r z e m io ś le  —  d o  238 t y s .  o s ó b .

R O LN IC TW O

P R O D U K C JA  globalna r o ln i­
ctwa by ła  wyższa o 0,7 proc., 
p rzy czym p rodukc ja  roś linna 
by ła  niższa o  0,2 proc., a p ro ­
d u kc ja  zw ierzęca — wyższa o 
2,3 proc. Susza w  I  półroczu 
ub. ro ku  odb iła  się n iekorzyst­
n ie na p lonach upraw  zbożo­
w ych  i siana. Opady deszczu w  
d ru g ie j po łow ie  ła ta  p o p ra w iły  
natom iast w yd a tn ie  w a ru n k i u - 
p ra w  okopow ych.

P lo n y  4 z b ó ż  w y n io s ły  l * , l  q  z  
h a  ( s p a d e k  6,9 p r o c . ) ,  z ie m n ia k ó w  
169 «i z  h a  ( w z r o s t  o  7 p r o c . ) ,  b u ­
r a k ó w  c u k r o w y c h  283 q  z  h a  (s p a ­
d e k  o  1,4 p r o c . ) .

W e d łu g  s ta n u  z  c z e rw c a  u b .  r . ,  
m ie l iś m y  9,9 m in  s z tu k  b y d ła  
( w z r o s t  o  1 p r o c . ) .  P o g ło w ie  t r z o d y  
e l i le w n e j  l i c z y ło  12,9 m in  s z tu k  i  
b y ło  o  11 p r o c .  w y ż s z e , z a h a m o w a ­
n y  z o s ta ł s p a d e k  l i c z b y  o w ie c ,  p o ­
g ło w ie  k o n i  z m n ie js z y ło  s ię  o  1 
p r o c .  W y n i k i  s p is u  g r u d n io w e g o  
(19(54 r . )  w s k a z u ją  n a  d a ls z ą  s ta b i­
l iz a c ję  p o g ło w ia  b y d ła  i  o d b u d o w ę  
p o g ło w ia  t r z o d y  c h le w n e j.

W  P G R - a c h  p r o d u k c ja  g lo b a ln a  
w z ro s ła  o  6,1 p r o c . ;  w  g o s p o d a r ­
s tw a c h  t y c h  n a s tą p i ł  w z r o s t  l i c z b y  
b y d ła  (o  5,7 p ro c .)  i  t r z o d y  c h le w ­
n e j  (o  8,5 p r o c . ) .  W  s p ó łd z ie ln ia c h  
p r o d u k c y jn y c h  p o g ło w ie  b y d ła  w z ro  
s ło  o  15 p r o c . ,  a  t r z o d y  c h le w n e j  —  
o  6 p r o c .

W  k o ń c u  1964 r .  d z ia ła ło  31,5 t y s .  
k ó łe k  r o ln ic z y c h .  Z r z e s z a ły  o n e  1,5 
m in  c z ło n k ó w  ( w z r o s t  o  18 p r o c j .

IN W ESTYC JE  
I  BU DO W NICTW O

N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  g o s p o ­
d a r c e  u s p o łe c z n io n e j w y n o s i ły  113,2 
m ld  z ł .  W z ro s t  w y n o s i  t u  4 p ro c . 
P r z e k a z a n o  d o  e k s p lo a ta c j i  o k .  40 

p a ń s tw o w y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  i  p o n a d  100 s p ó łd z ie lc z y c h .  
Z e le k t r y f ik o w a n o  267 k m  l i n i i  k o ­
le jo w y c h .

W  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m , 
p a ń s t w o w y m  i  s p ó łd z ie lc z y m  o d d a ­
n o  d o  u ż y t k u  328 t y s .  iz b  (11.8 ty s .  
m ie s z k a ń ) ,  c o  o z n a c z a  w z r e s t  o  
18,7 p ro c .

TR AN SPO RT

K o le je  przew iozły 319 m in  ton 
ładunków  (wzrost o 6,2 proc.) 
i  b lisko  902 m in  pasażerów 
(wzrost o 4 proc.). Przedsię­
b io rs tw a  uspołecznione transper 
tu  samochodowego przew iozły 
177 m in  ton  ładunków , t j.  o 
9,6 proc. w ięcej. Rurociągiem  
„P rzy ja źń ”  prze transportow ano 
2,9 m in  ten ropy.

Pod polską banderą p ływ ało  
196 s ta tków  handlow ych o łącz 
nym  tonażu 1226 tys. DWT. 
P rze ładunki w  portach m o r­
skich zw iększy ły  się o 15 proc. 
i  w yn ios ły  26,8 m in  ton,

H A N D E L  W E W N Ę TR ZN Y

S p rz e d a ż  d e ta l ic z n a  t o w a r ó w  w t t 0  
s ła  ( w  c e n a c h  b ie ż ą c y c h )  o  5,5 p r o c .  
Z w ię k s z y ły  s ie  d o s ta w y  j a j ,  m a s ła , 
t łu s z c z ó w  r o ś l in n y c h  i  z w ie r z ę c y c h ,  
r y b  i  p r z e tw o r ó w  r y b n y c h  o r a z  
k a s z  i  r y ż u .  Z n a c z n ie  p o p r a w i ło  s ię  
z a o p a tr z e n ie  lu d n o ś c i  w  o w o c e  i  
w a r z y w a .

J e ś l i  c h o d z i o  t o w a r y  n ie ż y w n o ś -  
ć io w e ,  p o w ię k s z y ły  s ię  d o s ta w y  w y  
r o b ó w  o d z ie ż o w y c h ,  d z ie w ia r s k ic h  
o r a z  o b u w ia ,  p r z y  p e w n y c h  to ra -

H A N B E Ł ZA G R A N IC ZN Y

O b r o ty  w z r o s ły  o  11,2 p r o c .  —  e k s  
p o r t  o 18,4 p r o c .  (8.388 m in  z ł  d e w .) ,  
im p o r t  n a to m ia s t  — o  4,7 p r o c .  
(8 284 m in  z ł  d e w .) .  D o d a tn ie  s a ld o  
b i la n s u  h a n d lo w e g o  w y n 'o s lo  97 
m in  z ł  d e w iz o w y c h .  U d z ia ł  m a s z y n  
i  u r z ą d z e ń  w  e k s p o r c ie  z w ię k s z y ł  
s ię  z 33,1 d o  33,4 p r o c . ,  a  t o w a r ó w  
r o ln o - s p o ż y w c z y c h  z  16 d o  18,7 
p ro c .

DOCHÓD NARODOWY^
wzrósł, wg. wstępnych szacun-1 
kowych, o ok. 5 proc. (w  p la ­
nie założono w zrost o 3,6 proc.).' 
W  przeliczeniu ra  1 m ieszkań­
ca spożycie wzrosło o ok. 3 
proc. U d z ia ł in w e s tyc ji n e tto  
w  dochodzie podzielonym  w y ­
nosił ok. ,18 proc.

Ludność naszego k ra ju  liczy ła  
ra  koniec ub. roku  31,2 m lnJ 
P rzyrost n a tu ra ln y  w yn iós ł 10,5, 
p rom ille , wobec 11,7 w  1963 r.1

Liczba za trudn ionych  w  go­
spodarce uspołecznionej (bez 
uczniów) w ynosiła  7 943 tys. 
osób, co oznacza w zrost o 1,4 
proc.

Osobowy fundusz p łac b ru lfc i 
w  gospodarce uspołecznionej 
(bez uczniów) w zrós ł o 4,6 
proc. Przeciętna płaca rea lna 
wzrosła o  2,9 proc. Przeciętna 
płaca m iesięczna b ru tto  w yn o -j 
siła 1.943 z ł (w  przem yśle i  
2.129 zł,, w  bud ow n ic tw ie  e-* 
2.259 zł).

W ydatfki z budżetu państw«! 
na usługi socjalne i k u ltu ra l­
ne w yn o s iły  73,2 m ld  z ł (wzrołjif 
© 7,1 proc.).



O rganizacja ZH P  w o jew ództw a  szczecińskiego p rzygo tow u­
je  się do IV  K o n fe re n c ji C h o rą gw i Z a ch o d n io -P o m o rsk ie j. 
K o n fe renc ja  odbędzie się w  po łow ie  kw ie tn ia .

Obecnie odbyw ają  się kon fe renc je  spraw ozdaw czo-w ybor 
cze H u fca. O bok k a d ry  in s tru k to rs k ie j uczestniczą w  n ich  
przedstaw icie le  społeczeństwa, w ładz  p a rty jn y c h  i gospodar­
czych. Dotychczas konferencje  zorganizowano w  H u fcach : Dę­
bno, Szczecin -  Pogodno, N ow ogard i  Szczecin -  Śródmieście. 
(Na zd jęc iu : p rezyd ium  ko n fe re n c ji H u fca  Szczecin - Ś ród­
mieście).

0 drużyny  zuchowe i ha rce r­
skie ze Szko ły Podstawo­

w e j w  Ińsku , p ow ia t S targard , 
w  dn iu  2 lu tego uda ły  się na 
całodzienną w ycieczkę do m ie j 
scouwści Podgae. Tam  przed  
20 la ty  rozpoczął się w ie lk i bój 
po lsk ich  jednostek b iorących  
ud z ia ł w  w a lkach  o W a ł Po­
m orski.

W  Podgajach harcerze uczci­
l i  pam ięć po leg łych żo łn ierzy, 
a w ieczorem  zorganizowano u -

roczystą zb iórkę , na k tó re j 
dziewczęta i  ch łopcy z  Iń ska  
z ło ż y li przyrzeczenie i  o trz y ­
m a li krzyże harcerskie.

m entu  doszło w  chw ilę  po zło  
żen iu  przyrzeczenia przez Ja­
sia z  V  klasy. K ie d y  m ia ł ju ż  
o trzym ać krzyż  ha rce rsk i z 
rą k  drużynow ego, w ystąp iła  
jego m atka . O to je j  sło ioa: 
„M ó j b ra t b y ł rów n ież  harce-

jeszcze w  harcerstw ie , a dziś 
chcę ten  k rzyż  przekazać m o­
je m u  synow i. N iech go nosU 
pam ię ta jąc  zawsze, że jalso 
harcerz w in ie n  być dobrym i 
obyw ate lem  naszej O jczyzny#,

*  *  *

T i o pracy  w  szeregach łn -
"  s tru k to ró w  harcersk ich  co 

raz  częściej przychodzą żołnie  
rze  —  cz łonkow ie K ó ł M łodzie  
ży  W ojskow ej. N a p rzyk ła d  
p rzy  H u fc u  Szczecin N ad O drą  
is tn ie je  ju ż  od daiim a liczny  
„ Z ie lo n y  k rąg  in s tru k to rs k i,\  
Składa się on z  żo łn ierzy, pod  
o fice rów  i  o fice ró w  W ojska  
Polskiego. K a żdy w o ln y  czas 
po s łużbie pośw ięca ją o n i na 
pracę w  Z w ią zku  H a rcers tw a  
Polskiego«

Podobne „Z ie lo n e  k rę g i”  in ­
s tru k to ró w  harcersk ich  pow sta  
ją  ró w n ie ż  p rzy  in nych  h u f­
cach. P rzed p a ru  d n ia m i zo r­
gan izow ano ta k i k rą g  p rzy  
H u fc u  Szczecin -  Śródm ieście.

#  % &
p r z e d  p a ru  d n ia m i odbyła  
*  się podobna, uroczysta  

zb iórka d rużyn  szczepu harcer 
sklego p rzy  Szkole N r  70 w  
Szczecinie. P rzysz li na n ią  
nauczyciele te j szko ły i  w ie lu  
rodziców . Ic h  dzieci sk ła da ły  
przyrzeczenie harcerskie.

D o bardzo wzruszającego m o

rzeni. W  czasie o ku p a c ji w a l­
czy ł w  partyzantce i  tam  zgi­
ną ł. Jego koledzy p rzyn ie ś li cni 
krzyż  harcersk iv k tó ry  b y ł 
własnością brata. N osiłam  go 
yoówęzast  gdy  samą ¡ty łam

G dy t rz y le tn i m aleć 
idzie do przedszko­
la  w ie lu  rodz iców  
oddycha z ulgą na 
m yśl, że pew na 
część obow iązków  

w ychow aw czych p rze jdz ie  na 
kw a lif ik o w a n e  w ychow aw czy­
nie. Gdy dobiegnie la t  siedm iu 
dalszy ciąg w ychow an ia  p rze j­
m u je  szkoła. Dziecko pod opie­
ką  doświadczonego pedagoga 
zdobywa nie ty lk o  wiedzę, ale 
i  um ie jętności współżycia. 
Szkoła, to nie ty lk o  godziny 
le kcy jne , ale rów nież w ie le  go­
d z in  w  kó łka  ęh i zespołach, w  
k tó ry c h  dziecko zna jdu je  za­
spoko jenie swoich zaintereso­
w ań. I  znów pod opieką odda­
nych irs t ru k to ró w  spędza po­
żytecznie w o ln y  czas. Rodzice 
są zadowoleni. Jedn i dlatego, 
że dziecko m a w ype łn ione  po­
po łudn ie , nie biega po u licach, 
n ie  chu liga n i; d rudzy , że w  
ty m  czasie in n i za jm u jąc  się 
ic h  dziećm i, zde jm u ją  z ro d z i­
ców  obow iązek op iek i. W ie le 
dzieci w  w ie ku  szkolnym  wstę 
p u je  do d rużyn  zuchowych i 
ha rce rsk ich . P opołudnia spę­
dza ją  na zb iórkach w  szkołach, 
parkach, w  łesie. Duszą każ­
de j d ru żyn y  jest d rużynow y  
—  dziewczyna czy ch łopak — 
k tó rz y  lu b ią  pracę z dziećm i. 
A le  być d rużynow ym  to  nie 
ła tw a  sorawa. G dy się m a te 
„naśc ie ”  la t, gdy się trzeba sa­
m em u jeszcze uczyć, gdy jest 
ty le  w łasnych spraw.

Do d rużyn harcersk ich  ma 
p raw o wstępu każde dziecko, 
a z tym  w iąże się w ie le  p ro ­
b lem ów  n a tu ry  wychow aw czej. 
.W ojtek chu ligan i. Janek w a - 
ga ru je , Zosia ma dw ó je , Ja ­
cek „s ię  w yraża ” , ktoś k ła ­
m ie , ktoś kradnie... Czy m łoda 
d rużynow a może sobie sama 
z tym  w szys tk im  poradzić? 
Na pewno nie. Przecież d ru ­
żynow y n ie zawsze je s t czło­
w iek ie m  doros łym , nauczycie­
lem  lu b  in s truk to re m . W  na­
szym mieście przytłacza jącą 
większość w  gron ie  d rużyno ­
w ych  stanow i m łodzież szkol­
na, k tó rą  jeszcze się też  w y ­
chow uje . Za m łodzi? Czy z te -, 
go ty tu łu  należałoby d ru żyn y ,' 
prowadzone w łaśnie przez tak 
m łodych , rozw iązywać? Z pew 
nością nie. Ich  chęć, zapał, 
zdolności o rgan izacy jne trzeba 
ty lk o  podbudować pracą czy 
w spó łpracą dorosłych. I  stąd 
nasz ape l do rodz iców !

W ie lek roć  s łyszy się w  ro z ­
m ow ach z dz iećm i, że ich  ta ­
tuś  lu b  m am usia b y l i k iedyś 
tam  harcerzam i, a dziś opo­
w ia d a ją  sw ym  pociechom  w ie ­
le o sw ych harcersk ich  p rzy ­
godach, obozach, w ędrów kach. 
D zieci lu b ią  się tym  chw alić, 
w iedzą, że ich  rodzicom  ha r-

GDYBY

WSZYSCY

RODZICE
cerstwo podobało sie, że je  
g łęboko p rzeżyw a li. Jakże w ięc 
wdzięczne pole do popisu d la  
b y łych  haroerzy! D o dz ie len ia  
się sw ym i dośw iadczeniam i, 
obse rw acjam i z m ło d ym i d ru ­
żynow ym i, k tó rzy  ta k  chętnie 
pośw ięca ją sw ój czas do p ra ­
cy z dziećm i b y łych  ćw ików . 
T ym  bardz ie j, że ci m łodzi 
działacze społeczni pom ocy ta ­
k ie j po trzebu ją . Znacie dobrze 
przedszkolankę, bo codziennie 
d w u k ro tn ie  s ię  z n ią  spotyka­
cie. Znacie rów n ież  nauczy­
c ie li, op iekunów  sw ych dzieci. 
A  czy przyszło w am  k iedy  na 
m yś l poznać osobę, z k tó rą  
syn czy córka spędzają w o ln y  
czas na harcersk ich  zbiórkach? 
Czy w ie lu  z was dow iadu je  
się, ja-k wasza pociecha za­

chow u je  się na ty c h  zb ió rkach , 
co ta m  rob i?

M ia łem  os ta tn io  p rz y je m ­
ność poznać dw ie  m a tk i, k tó ­
re  z ca łym  zapałem  i  m łodzień 
czą w e rw ą  za in te resow ały się 
życiem  d ru żyn  w  dw óch  szko­
ła ch  Niebuszewa. Często są 
gośćm i na zb iórkach, pom a­
ga jąc w  zajęciach, ba! naw et 
je  in sp iru ją , szukają so juszn i­
kó w  w  K o m ite tach  R o dz ic ie l­
skich , dogadu ją  się z w e źny- 
m i, k tó rzy  w  w ie lu  w yp a d ­
kach patrzą  n iechętnym  ok iem  
na po lekcy jne  zajęcia ha rce r­
skie (trzeba o tw ie ra ć  szkołę, 
k la sy  „a  za to n ik t  n ie p ła c i” ). 
P o tra fią  naw et pod nieobec­
ność d ru żyn o w ych  poprow a 
dz ić  same całą zb iórkę . P raca 
ta zresztą nie ogranicza się 
ty lk o  do  bezpośrednich kon 
ta k tó w  z d rużynow ym i. Czy 
ta ją  także prasę harcerską, 
b io rą  udz ia ł w  dz ia ła lnośc i 
K ręgów  Pracy, p la n u ją  w sp ó l­
ne w iosenne w ę d ró w k i, co w o 
bec pow ta rza jących  się, n ies te ­
ty , w y b ry k ó w  chu ligańsk ich  
należy pow itać  ze szczególnym  
uznaniem . W ycieczka do p a r­
k u  czy za m iasto  w  to w a rzy ­
s tw ie  osoby starszej da je  gw a­
ra n c ję  w iększego bezpieczeń­
stwa, nie m ów iąc ju ż  o b i­
w akach, gdzie udzia ł -dorosłych 
je s t w p ros t nieodzowny.

C zyta łam  kiedyś, że o s ta t­
n io  zarówno na Wschodzie ja k  
i  na  Zachodzie lansu je  się m o ­
dę na... pracę z dziećm i. To 
podobno w sp an ia ły  re laks, 
nota bene skutecznie odm ładza 
jący. A rg u m e n t to  być może 
n ie na jw ażn ie jszy, ale w a rto  
go brać także pod uwagę.

G dyby zatem wszyscy ro d z i­
ce zechcieli b liże j zapoznać się 
z codzienną harcerską pracą z 
pewnością zna leź liby  w  n ie j 
w ie le  osobistej przy jem ności. 
A  d la  sam ych d rużynow ych  ta  
ka w spółpraca z d o ros łym i, do 
św iadczonym i lu dźm i, by ła b y  
n ie  ty lk o  doskonałą pomocą, 
a le  jednocześnie także dalszą 
szkołą życia. R ezu lta ty  w ych o ­
wawcze w  efekcie —  spodzie­
w an ie  dobre.

Pom yślcie o  tym .

is* K . M .

D O D A TEK  „K U R IE R A  S Z C ZE C IŃ SK IE G O ” \ T  „  r )  / Q \  
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TROSKA
PRZYJACIÓŁ

N iedaw no p isa liśm y o w ie l-  
k ' i sukcesie harcerzy z D ą­
bia, 'k tó rzy  ja ko  p ie rw s i w  k ra  
ju  w ykb n a li zadania p ierw sze­
go etapu O fensyw y Zuchowej. 
W spółtw órczą harcersk ich  osiąg 
nięć je s t D zie ln icow a Rada

rz y ja c ió ł H a rcers tw a  —  u- 
znana rów nież za jedną z n a j­
le p ie j pracujących.

—  Co dziś robią przyjacie­
le harcerzy? —  pytam y prze­
wodniczącego Rady —  phm. 
Bernarda M ajchrzaka.

—  Ruch p rzy ja c ió ł ha rce r­
stwa w  naszej d z ie ln icy  n ie  
je s t jednorazow ą akc ją . S ta­
ram y się ja k  n a jba rdz ie j roz­
szerzyć krąg dorosłych, in te re ­
sujących się spraw am i m ło ­
dzieży. W  każdej naszej szkole 
będzie dz ia ła ło  ko ło  p rzy ja c ió ł 
harcerstw a. K o ła  te  zorganizo­
w a liśm y  ju ż  w  szkołach n r  71 
i  23 w  D ąbiu , w  szkole w  
Zdro jach , a w  na jb liższym  cza 
sie podobne g ru p y  będą d z ia ­
ła ły  w  Pod juchach, W ie lgo - 
w ie  i  w  K luczu. N a jp i ln ie j­
szym zadaniem d la  tych  
w szystk ich  ogn iw  jest należy­
te przygotow anie  zb liża jące j 
się a k c j i le tn ie j. C hcie libyśm y, 
aby każdy szczep u rządził 
sw ó j w łasny obóz, n ie  m am y 
jednak ty le  pieniędzy. K o ła  
p rzy ja c ió ł pomogą w ięc  w  ze­
b ra n iu  w łasnym  sum ptem  po­
trzebnych środków . O rgan izu­
ją  one ju ż  obecnie im prezy 
i  w ie czo rk i dochodowe. Sporo 
pieniędzy przynosi rów n ież  
zb iórka  złomu.

—  Do lata jeszcze daleko, 
a co w  zimowe dni dla har­
cerzy?

—  Zim a to oczyw iście śnieg 
i lód. Na szczęście m am y go 
nieco w  osta tn im  czasie, a 
w ięc wszyscy na ły ż w y  i san­
k i!  D la  m łodych przygotow a­
liśm y lodow iska w  D ą b iu  i  w  
Zdro jach. Czekamy teraz na 
dz ie ln icow ą spartakiadę zim o­

wą. Zap lano w a liśm y ła w o d y  
łyżw ia rsk ie  i  ro z g ry w k i hoke-. 
jow e, a naw et na naszych 
m ie jscow ych górkach —  koon-. 
lcurencje n a rc ia rsk ie . Liczy-, 
m y, że w  spartakiadzie  weź­
m ie  g rem ia ln ie  udz ia ł cała 
m łodzież dz ie ln icy .

M ło d z i czekają na ro z ry w k i 
n ie  ty lk o  na śniegu, k tó ry  
zresztą z ja w ia  się ja k  na  le-. 
karstw o. Coraz częstsze są 
w o łan ia  o k lu by , św ietlice . 
A  z ty m i p laców ka m i nie je s t 
w  praw obrzeżnych d z ie ln ic  
cach na jlep ie j. P ostanow iliś ­
m y sp raw n ie j w yko rzystać 
is tn ie jące m oż liw ośc i bez w ie l­
k ich  nakładów . W  K lęskow ie  
zorgan izow a liśm y ty tu łe m  pró-; 
by  w  m ie jscow ej szkole k lu b  
d la  m łodzieży starszej. M y ś li­
m y  o dalszych. Czy k lu b y  wi 
szkołach się p rzy jm ą  —  zależy 
to g łów n ie  od samych harce­
rz y ; od ich  pom ysłowości, in i- i 
c ja  ty  w y  i  gospodarskiej t ro ­
sk i o m iejsce, w; k tó ry m  się 
baw ią.

Sporo p racy  czeka nas w  
zw iązku ze zb liża jącym  siię 
jub ileuszem  X X -le c ia  Szcze­
cina. P ragn iem y zapoznać całą 
m łodzież d z ie ln icy  z dorob­
k ie m  polskiego Szczecina i  ż 
tra d y c ja m i w a lk  o nasze m ia-. 
sto. Pomogą w  ty m  spotka­
n ia  z p ion ie ram i, p rzyb y łym i 
do Szczecina tu ż  po wyzw olę-, 
n iu , kom batan tam i i  żołnierza-i 
m i naszego w o jska. O rganizu­
je m y  do obchodów XX -!ec jia  
ca ły  a k tyw . W ciągam y kadrę  
harcerską do  dz ia łan ia  w  te­
renow ych grupach p a rty jn ych ’ 
i  kom ite tach  b lokow ych . Chce­
m y się dobrze przygotować do  
w ie lk ie g o  przeglądu harcerzy 
z całego hufca. Przegląd ten  
o rgan izu jem y w  k w ie tn iu  —* 
w łaśn ie  w  rocznicę w yzw o le ­
nia. Harcerze dz ie ln icy  o trz y j 
m a ją  w te d y  sw ój sztandar.

R ozm aw ia ł: dh K azik

Komunikat
Komendy
Choi!i|£|wi
Zw o łu ję  na dzień 12. 

I I .  1965 r. na godz. 17.00 
nadzwyczajną naradę in ­
s tru k to ró w  Hufca Szcze 
cin-Sródmieście. Narada 
odbędzie się w  K lub ie  
K om endy Chorągw i ZH P 
przy  ul. Ogińskiego 15. 
Obecność obowiązkowa.

Kom endant Chorągwi 

hm. E. S IK O R A



W  harców ce tego dn ia  t ło k  n ie  lada. W śród harcersk ich  
m u n d u rkó w  w idać dziś sp łow ia łe, udekorowane rzędam i o r ­
derów , ciem nozielone m u n d u ry . W śród dziecięcych zacieka­
w io n ych  tw a rz y  m ign ie  gdzieniegdzie b u jn y  wąs, ogorzała, 

t epalona w ia tre m  i  słońcem tw arz. Harcerze m a ją  w łaśn ie  
dziś szczególnie w ażnych gości — p rzysz li do n ich  o jcow ie , 
eąsiedzi, znajom i. C i, k tó ry m  dw adzieścia la t  tem u p rzypad ło  
w  udzia le w a lczyć o ziemię, na k tó re j dziś żyją, k tó rą  dziś 
gospodarzą, k tó ra  ich  żyw i, k tó ra  jes t ich  O JC ZY ZN Ą .

Zasłuchan i chłoną w  siebie słowa opowieści. O tam tych  
dn iach  w yp e łn ionych  zg ie łk iem  w a lk i,  k rw ią , bohaterstw em  
1 trudem .

„G d y  tu, na ziem ię, na k tó re j teraz m ieszkam y w kra cza li 
w  w yzw oleńczym  bo ju  żołnierze radzieccy z I  F ro n tu  B ia ło ­
ruskiego, m yśm y jeszcze t k w i l i  p rzy  W ale  Pom orskim . Pod 
Dębno, Choszczno, M yś libó rz  tra f il iś m y  dop iero późn ie j, gdy 
na  przedpolach O dry  szykow aliśm y się do decydującego sko­
k u  na  h itle ro w s k i Be rlin ...

...tam , gdzie te raz je s t pole W iśn iew skiego, k w a te ro w a ł nasz 
bata lion . U zu pe łn ia liśm y zaopatrzenie w o jenne, szykow aliśm y 
się dd w ie lk iego  boju...

3 .II., w  przededniu roczn icy  w yzw o le n ia , w  ca łym  pow ie ­
cie, z udzia łem  w szystk ich  d rużyn , odb y ły  się uroczyste cap­
s t r z y k i N a jba rdz ie j okaza ły  m ia ł m iejsce w  s to licy  pow ia tu  
—  zebra ło się tu  b lisko  500 druhen i  d ruhów , k tó rz y  po u ro ­
czystym  przem arszu przez m iasto z ło ży li k w ia ty  i  w ieńce na 
grobach żo łn ie rzy poległych w  walce o oswobodzenie Dębień- 
skiego spod h itle ro w s k ie j n iew o li. Z ło ż y li ho łd bohaterom.

W  dniach w yzw o len ia  ponadto n iem a l w szystkie szczepy 
i d ru żyn y  zorgan izow a ły w ieczorn ice i  ogniska, na k tó re  za­
p ro s il i w e te ranów  w a lk  o w yzw olenie. W  w iększości b y l i to  
ich  n a jb liżs i — o jcow ie , sąsiedzi, zna jom i — bow iem  w  po­
w iec ie  dęb ieńskim , zwłaszcza w  jego zachodniej, nadodrzań- 
s k ie j części m ieszka do dziś w ie lu  osadników  w o jskow ych, by 
ły c h  żo łn ie rzy A rm ii P o lsk ie j, k tó ra  m iędzy in n y m i tu  w ła ­
śnie, pod S iek ie rkam i i G ozdow icam i, w  ciężkich bojach fo rs o ­
w a ła  O drę, k ie ru ją c  się ku  osta tn iem u bastionow i h itle ro w ­
ców —  B e rlin o w i. W spom nieniom  n ie  b y ło  końca, w ieczorn ice 
m ia ły  bardzo podn iosły charakte r, a p rzy  tym  o db yw a ły  się 
w  n iezw yk le  m iłe j i  serdecznej atmosferze. N iek tó re  d ru ży ­
n y  w y b ra ły  się naw et na niedzie lne w ę d ró w k i do m iejsc,

Synowie godni ojców
n a jp ie rw  ru s z y li saperzy, za n im i na łodziach, tra tw a ch , na 

czym  się zresztą dało — my... .
czerw ien ią  sp łynęła w ie lk a  rzeka. D rug iego brzegu ch w y­

c iliśm y  ja k  pazuram i...
okopały się ps iek rw ie  ja k  bo rsuk i w  norze, w y k u rz y liś m y  

ich  z nor...
n ie  by ło  dn ia  an i godziny, aby nie hucza ły  bez p rze rw y 

dz ia ła  i ka ra b in y . B y liśm y  ja k  głusi...
dopadliśm y wreszcie gadzinę... Z du s iliśm y i  p rzyszła w ie lk a  

cisza...
w ró c iliśm y  znów  nad naszą rzekę, ka rab in  u s tąp ił p ługow i...
p rzysz ły  la ta  pracy, k tó rą  p rzyw ró c iliśm y  te j z iem i p ra w ­

d z iw e  życie...
w am  to przyszłe, dobre życie szykow a liśm y” .
S łucha ją  m łodzi. I  choć n ie ra z  ju ż  ojc iec w spom ina ł tam te  

dzie je sprzed la t, dziś szczególnie mocno tra f ia ją  do serc te 
słowa. Ic h  dzisiejsze spotkanie z o jcam i ma specja ln ie u ro ­
czysty cha rak te r —  przypada bow iem  na dzień, w  k tó ry m  m i 
ja  dw adzieścia la t  od c h w ili,  gdy ich w ieś, m iasteczko lu b  
m iasto zdobyto w  w yzw oleńczym  pochodzie b ra tn ich  a rm ii 
po lsk ich  i  radz ieck ich . Dziś szczególnie b liscy  są im  ci ludzie  
w  m undurach, przechow yw anych p ieczołow icie przez te wszyst 
k ie  la ta, dziś zwłaszcza synow ie chcą bvć ja k  n a jba rdz ie j 
godn i swych o jców . TO  H IS T O R Y C Z N Y  D Z IE Ń .

*  *  *

W  pierw szych dn iach lu tego  1945 r. na sku tek dz ia łań  1 
F ro n tu  B ia ło rusk iego żołn ierze A r m ii C zerw onej w k ro c z y li do 
m ia s t i  w s i Pomorza Zachodniego. 2.I I .  zdobyto M yś libó rz , 
dw a d n i późn ie j w o lne  by ło  D ębno i  oko lica . W  zw ycięsk im  
m arszu w o jska  radz ieck ie  d o ta r ły  do O dry. W  w yzw o lo nych  
osadach zaczęły się tw o rzyć  zręby  po lsk ie j w ładzy. D w adzie­
ścia la t  późn ie j społeczeństwo owego skraw ka  pom orsk ie j 
z ie m i uroczyście obchodzi i  św ię tu je  rocznicę. W  bogatym  
program ie  obchodów n ie  b ra k  oczyw iście im p rez  i przedsię­
wzięć, o rgan izow anych przez harcerzy. „H a rce rsk i T ro p ”  z ło­
ży w iz y ty  św ię tu jącym  hufcom . O to  ja k  obchodzono św ięto 
w yzw o le n ia  w  drużynach pow ia tu  dęb ieńskiego i  co dziać się 
będzie w  n ich  w  R oku Pom orza Zachodniego:

k tó re  20 la t  tem u b y ły  po lam i w a lk . Ja k  nas po in fo rm ow a li 
d ru h o w ie  z Kom endy H u fca  najciekawsze tak ie  spotkania od 
b y ły  się w  szczepach harcersk ich  w  szkołach n r  1 i  n r 2 w  
Dębnie, a także w  S zum iłow ie  i Cedyni.

P lan  obchodów dw udziestolecia nie zakończył się oczyw iście 
na tych  uroczystościach. Dębieńscy harcerze p ro je k tu ją  na ca­
ły  ro k  w ie le  c iekaw ych im prez. Już w  m arcu np. ogłoszony 
zostanie konku rs (zakończenie w  czerwcu), w  w y n ik u  k tórego 
w yb ra n a  zostanie najlepsza drużyna  pow ia tu . Ogrom ne pole 
do pop isu i  in ic ja ty w y  harcersk ie j, konku rs  bow iem  zakłada 
p u n k tow an ie  d rużyn n ie  ty lk o  za a tra kcy jn e  im prezy, ale ta k  
że za podejm ow anie czynów społecznych, opracow yw an ie  k ro ­
n ik  w spom nień ze sw o je j m iejscowości, spotkania z lo ka ln ym i 
w ła d za m i i  opracow yw an ie  w iz j i  przyszłości sw o je j osady czy 
w si, im prezy  podsum owujące sprawności zespołowe, objęcie 
za jęc iam i dzieci n ie zorganizowanych, rozszerzenie grona P rzy 
ja c ió ł H a rcerstw a  w śród doros łych itd . W  d ru g ie j po łow ie  ro ­
ku  ogłoszony zostanie in n y  jeszcze konku rs  pn. „C o zm ien iło  
się w  m oim  środow isku?” .

Szczególnie dużo ob iecu ją  sobie harcerze z Dębna z im p re ­
zy, k tó ra  się odbędzie 22 lipca na h is torycznym  polu b itw y  
pod S iek ie rkam i. Z jedzie  tu  ok. 7 C00 d ruhen i d ruhów  nie 
ty lk o  ze w szystkich  po w ia tó w  naszego reg ionu, ale i liczn i 
p rzedstaw ic ie le  in nych , sąsiednich w o jew ództw . Będzie to  
w ie lk i z lo t m łodzieży, a h u fco w i z Dębna przypadn ie  ro la  go­
spodarzy. K ilk u d n io w y  z lo t pozw o li zapoznać się m łodym  lu ­
dziom  spod znaku harcerskiego krzyża n ie ty lk o  z p iękną oko 
licą , ale przede w szys tk im  z liczn ym i tu  pam ią tkam i h is to ­
ryczn ym i: po lam i b itew  pod Cedynią, S iek ie rkam i i  G ozdow i­
cam i. O bozow iska rozlokow ane zostaną w zd łuż g ran icy, naji 
O drą, nad k tó rą  21 lipca, zgodnie z p rzy ję tą  tu  tra d yc ją , za­
płoną liczne „O gn iska na im ie n in y  O jczyzny” .

W  p lan ie  dęb ieńskich harcerzy jest jeszcze w ie le  in nych  po­
z y c ji:  w ys taw a dorobku , liczne im prezy własne, zw iększony 
ud z ia ł w  im prezach sportow ych — wszystko pod genera lnym  
hasłem  — ja k  n a jw ięce j m łodych lu dz i w  naszych szeregach, 
ja k  n a jw ię ce j dzieci razem z nam i.

Słownik
harcerski

Harcerska społeczność, 
tak ja k  każda inna posia­
da swą charakterystykę ję  
zyka, terminów i  zw ro­
tów. Aby zapoznać na­
szych czytelników z tą no­
menklaturą pozwalamy so 
bie zamieścić krótki „słów 
nik harcerski”.

Hnmieslnik
—  od staropolskiego nam ie -  

s in ik  lu b  zam iestn ik  czy li za­
stępca, na p rzyk ła d  nam ie s tn ik  
kró lew sk i. T u  oznacza zastęp­
cę kom endanta hu fca  do spraw  
najm łodszych harcerzy czy li zu 
chów. W w iększości kom end, 
gdzie sp raw y zuchów posta­
w ione  są należycie nam ies tn ik  
je s t „w ysoką  f ig u rą ” , a dowo­
dzone przez niego d ru żyn y  sta 
now ią  n ie jed nokro tn ie  połowę  
stanu posiadania hufca.

C h m l a

—  chusta harcerska, to  t ró j  
ką tn y  kaw a łek  kolorowego m a  
te ria łu , noszony na szy i na  
m undurze lu b  zwycza jem  ra ­
dzieckich p ion ie rów  na ubrd.- 
n iu  cyw iln ym . Chusta po w in ­
na być jednoko lorow a, choć 
n iektó re  d rużyny  s tro ją  się to 
papuzie ko lo ry . K o lo r chusty  
je s t je d n o lity  d la d rużyny, 
szczepu, a naw et hu fca  —  za 
leży to  od w ew nętrznych  usta  
leń. Chusta harcerska może 
spełniać także p rak tyczną  ro lę , 
służąc ja ko  tem b lak , a najczę­
ście j ja k o  przew iązka  na oczy 
podczas g ie r i  zabaw.

Ognisko
—  te n  te rm in  oznacza nie  

ty lk o  w a trę , rozniecaną bardzo 
chętnie przez m łodych i  sta­
rych , lecz przede w szys tk im  
harcerską im prezę, organizo­
waną w ieczorem  p rzy  p łoną­
cym  ogniu. Na p rogram  sk ła ­
da ją  się chóra lne piosenki, 
wiersze, skecze, w ystępy zbio­
rowe, gawędy itp . O brzędową  
pieśnią na rozpoczęcie i  zakon  
czenie ogniska je s t „P ło n ie  
ognisko i  szum ią knieje...” , śpię 
wana przez całe poko len ia  har 
cerzy w  Polsce.

G c w ę d t i

— je s t to  wygłoszona zazwy  
czaj p rzy  ognisku, bądź na ko 
nieć z b ió rk i pogadanka d ruży ­
nowego lu b  hufcow ego na te­
m a ty  aktua lne. Gawęda nie  
może być długa. DQiyczyć po 
w inna spraw , k tó re  n a jb a r­
dz ie j n u r tu ją  drużynę, tak  
spraw  m iędzynarodow ych , ja k  
ksz ta łtow an ia  cha rak te ru  h a r­
cerza i  jego m ora le : grzeczno­
ści, prawdom ówności, uczyn­
ności, zaradności, w y trzym a ło ­
ści na t ru d y  fizyczne itp . .

(c. d. n.)

0 zdartej oponie i szciedisEfich przedmieściach
—  Wiesz co się s ta ło  —  po­

w ie d z ia ł W o jte k  ta jem niczym  
szeptem, k ie d y  jego najserdecz 
n ie jszy  p rzy ja c ie l. Jacek grzecz 
nym  „do w idzen ia ”  zakończył 
w iz y tę  i  poszedł do  dom u. — 
Przedw czora j ta ta  Jacka p ra w ie  
że się rozb ił.

—  J a k  t o  —  r o z b i ł?  G łu p s tw a  p le  
c ie s z , a  w  o g ó le  d a j  m i  s p o k o jn ie  
p o c z y ta ć .

—  N ie  p lo tę  g łupstw . N a p ra w  
dę, słowo harcerza, sam Jacek 
m i to  wszystko opowiadał.

O derw ałem  oczy od ks ią żk i 
p rzypom niaw szy sobie, że is to t­
n ie  k ilk a  m iesięcy tem u rodzice 
Jacka s ta li się w łaśc ic ie lam i ja ­
k ie jś  dosyć ju ż  sfa tygow ane j, 
a le w c iąż  jeszcze „na  chodzie” , 
okazy jn ie  ku p io n e j „S y re n k i” . 
A  w ięc  n iezbyt d ługo  cieszyli 
się ty m  w sp an ia łym  reprezen­
tan tem  naszej p ry w a tn e j m o to ­
ry z a c ji. .

—  H m ,  je ś l i  J a c e k  c i  o p o w ia d a ł. . .  
—  p e d a g o g ic z n ie  p o d t r z y m y w a łe m  
y o z m o w ę .

—  Tak. Jego ta ta  je ch a ł do 
c io tk i na G łębokiem  i  w  pew ­
ne j c h w ili na zakręcie w ys trze li 
ła  m u opona. Przednia. O m a ły  
w łos a b y łb y  w  row ie . A le  ta ­
ta  Jacka jest dob rym  k ie ro w ­
cą... T y lk o  teraz n 'gdzie  nie mo 
że dostać now ej opony i  Jacek 
m ów i, że ten nasz cały prze­
m ys ł je s t do k itu .

—  D o  cze g o ?  A c h ,  t a k ,  m ó w i łe ś  
c o ś  o o p o n a c h . . .  —  o d ło ż y łe m  k s ią ż ­
k ę ,  b o w ie m  z d o ś w ia d c z e n ia  w ie ­
d z ia łe m ,  że  s k o r o  W o j t e k  je s t  w  
n a s t r o ju  g a w ę d z ia r s k im ,  to  ż a d n a  
s i ła  p r z e r w a ć  m u  n ie  p o t r a f i ,  a  
p o z a  t y m  s y tu a c ja  n a jw id o c z n ie j  
d o j r z a ła  d o  o jc o w s k ie j  i n t e r w e n ­
c j i .

—  J a c e k  p rz e s a d z a  i  t o  g r u b o ,  
z  t y m  k i t e m  —  p o w ie d z ia łe m  s ta  
n o w c z o .  —  O c z y w iś c ie ,  o p o n  m a m y  
c h y b a  w c ią ż  je s z c z e  za  m a ło ,  a le  
o s ą d z e n ie  n a  t e j  p o d s ta w ie  c a łe g o  
p r z e m y s łu  je s t  g r u b y m  n ie p o r o z u ­
m ie n ie m . . .  * A  t a k  m ó w ią c  m ię d z y  
n a m i  —  c z y  w ie s z  t,  c z e g o  r o b i  s ię  
o p o n y ?

—  M owa...! Z  gum y.
—- N ie z u p e łn ie .  R o b i  s ię  j e  z  k a u  

c z u k u ,  z  k o r d u . . .  T o  s k o m p l ik o w a ­
n y  p r o c e s .  D o  w y t w a r z a n ia  o p o n ,  
j a k  z r e s z tą  b a r d z o  w ie lu  i n n y c h

p r o d u k t ó w  p o t r z e b n y c h  n a m  c o ­
d z ie n n ie ,  s łu ż y  w ie le  f a b r y k  p r z e  
m y s łu  C h e m ic z n e g o . P r a w d o p o d o b ­
n ie  n ie  w ie s z ,  że  w  p e w n y m  s to p ­
n i u  w y t w a r z a m y  je  ta k ż e  w  S zcze  
C in ie , w  Z a k ła d a c h  W łó k ie n  S z tu c z ­
n y c h  w  Z y d o w c a c h .  P r o d u k u je m y  
tu m  z n a k o m i t y ,  c ie s z ą c y  s ię  ś w ia to  
w ą  -s ła w ą , k o r d - s u p e r . . .  J e ś l i  j e d n a k

Rozmowy 
z Wojtkiem

r o z m a w ia m y  j u ż  n a  te n  t e m a t ,  to  
c h y b a  o p o w ie m  c i coś  o  p r z e m y ś le  
i  o  c h e m ii .  Z g o d a ?

—  Św ietn ie .

—  Z n a s z  n ie ź le  S z c z e c in  i  w ie s z , 
że  w  Ż y d  o w c a c h  je s t  d u ż a  f a b r y ­
k a  c h e m ic z n a .  P o k a z y w a łe m  c i t a k  
że  k ie d y ś ,  p r z y  o k a z j i  z w ie d z a n ia  
d z ie ln ic y  N a d  O d ra ,  f a b r y k ę  s u p e r -  
f o s f a t u .  T o  t a k ż e  c h e m ia .  O b y d w ie  
t e  f a b r y k i ,  p o d o b n ie  j a k  w ię k s z o ś ć  
s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d a ó w  p r z e m y s ło  
w y c h ,  p o  w o jn ie  le ż a ły  w  g r u z a c h .  
O d b u d o w a l iś m y  j e  z  n ie m a ły m  t r u

d e m  i  r o z p o c z ę l iś m y  ta m  p r o d u k ­
c ję  w  c z a s a c h , k t ć i y c h  n ie  p a m ię ­
ta s z , w  r o k u  1943.

—  To ju ż  szesnaście la t  tem u 
— p o lic zy ł szybko W ojtek.

—  T a k ,  to  j u ż  s z e s n a ś c ie  la t . . .  
C h c ia łb y m  a b y ś  z r o z u m ia ł,  że p r a  
c a  t y c h  r o b o t n i k ó w ,  t e c h n ik ó w  i  
in ż y n ie r ó w ^  k t ó r z y  u r u c h a m ia l i  te  
f a b r y k i ,  n ie  b y ła  ł a tw a .  N ie  t y l k o  
z p o w e d u  o g r o m n y c h  z n is z c z e ń  w o  
je n n y c h .  T a k ż e  i  d la te g o ,  że  p r z e d  
w o jn ą  P o ls k a  n ie  p o s .a d a la  r o z w i ­
n ię te g o  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o ,  a 
w ię c  n ie  m ie l iś m y  ta k ż e  fa e l io w -  
c ó w ,  s p e c ja l is tó w  z n a ją c y c h  s ię  n a  
t a k ie j  p r o d u k c j i  A  p r z e m y s ł  c h e ­
m ic z n y  je s t  d z is ia j  je d n ą  z p o d s ta ­
w o w y c h  g a łę z i p r z e m y s łu .  F e z  je ­
g o  p r o d u k c j i  n ie  s p o s ó b  je s t  s ię  
o b e jś ć .  D la te g o  ta k ż e  w  P o ls c e  
b u d u je m y  t a k  d u ż o  f a b r y k  i  ca ­
ły c h  k o m b in a t ó w  c h e m ic z n y c h .  
W ie s z  p rz e c ie ż ,  że  w  P ło c k u  p o w ­
s ta ł  w i e l k i  k o m b in a t  p e t r o c l ie m ic z  
n y ,  c z y ta łe ś  o  r u r o c ią g u  „ P r z y ­
ja ź ń ”  i  o g lrd a * e ś  f i l m y  w  t e le w iz j i .  
W  P u ła w a c h  b u d u je  s ię  o lb r z y m ie  
f a b r y k i  n a w o z ó w  a z o to w y c h ,  p o ­
d o b n ie  w  T a r n o w ie .  J u ż  w k r ó t c e  
t a k ż e  s z c z e c iń s k a  c h e m ia  w z b o g a c i 
s ię  o  n o w e  o lb r z y m ie  f a b r y k i . . .

— W iem , słyszałem. M asz na 
m y ś li Police.

—  T a k ,  m a m  n a  m y ś l i  P o l ic e .  
K ie d y  la te m  je c h a łe ś  d o  P o d g ro ­
d z ia  w id z ia łe ś  p r z e d  P o l ic a m i k o ­
m in y  i  r e s z t k i  s p a lo n y c h  h a l  f a ­
b r y c z n y c h .  N ie m c y  z b u d o w a l i  t u ­
t a j  f a b r y k ę  b e n z y n y  s y n t e t y c z n e j  
d la  p o t r z e b  w o je n n y c h .  L o t n ic t w o  
a n g ie ls k ie  i  a m e r y k a ń s k ie  z b o m ­
b a r d o w a ło  d o s z c z ę tn ie  t ę  f a b r y k ę ,  a  
t e r a z  m y  w  t y m  m ie js c u  p o s ta w im y  
w ie le  n o w y c h  f a b r y k ,  c a ły  k o m b i ­
n a t ,  k t ó r y  w y tw a r z a ć  b ę d z ie  n a w o -

- z y  fo s fo r o w e  i  in n e  p r o d u k t y ,  p o ­
t r z e b n e  n a s z e j g o s p o d a rc e . W  te n  
s p o s ó b  s z c z e c iń s k ie  fa b r y c z n e  p r z e d  
m ie ś c i a s ta  n a  s ię  p r a w d z iw ą  p o tę g ą  
c h e m ic z n ą . . .  A  co  d o  o p o n  to  p o ­
c ie s z  J a c k a ,  że  i  o  n ic h  p o m y ś la n o .  
N o w ą  f a b r y k ę  b u d u je m y  w  O ls z ty  
n ie .

P rzerw ałem , bow iem  od d łuż  
szej c h w ili W o jtek  s iedz ia ł dz iw  
nie c ichy i zam yślony.

— W iesz co... — rze k ł w resz­
cie —  to  może ja  nie zostanę 
m arynarzem ? Może le p ie j być 
chem ikiem ?

—  C a łk iem  n ieg łu p i pom ysł. 
Pom yśl nad tym .

W O JC IE C H  D U Ż Y
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MOI DRODZY!
■ W ró c iłe m  d o  A f r y k i .  R e js  te n  b ę d z ie  k o n f r o n t a c ją  p r z e ż y t y c h  Łu 

•w ra ż e ń , aJe n e  t y l k o .  M a im y  o d w ie d z ić  k i l k a  n ie z n a n y c h  p o r tó w . , .  
P o  d z ie s ię c iu  d n ia c h  p o d r ó ż y  p o  r o z k o ły s a n y m  o c e a n ie  d o p i ja m y  d o  
p o r t u  L a s  P a lm a s . M ia s to  z  d a le k a  b a je c z n ie  p r z e u r o c z e ,  p e łn e  n a j ­
b a r d z ie j  w y s z u k a n y c h  f o r m  a r c h i t e k t o n ic z n y c h  o  n a jd e l ik a tn ie js z y c h  
k o lo r a c h . . .  Z  b l i s k a . n a to m ia s t  o g lą d a m  d łu g ie  r z ę d y  s k le p ó w  z n . ic -  
r w y k l e  ta m im i c u d a m i t e c h n ik i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  n a jb a r d z ie j  m n ie  z a ­
c h w y c a ją  ja p o ń s k ie  m ik r o r a d y j k a ,  m a g n e to f o n ik i '  i  a p a r a c ik i  f o to g r a ­
f ic z n e .  L u d z ie  t u  są  b a r d z o  m i l i ,  to w a r z y s c y  i  m a ją  p r z y je m n y  z w y ­
c z a j d a w a n ia  m i ł y m  z n a jo m y m  j a k i e jś  r e g io - p a m ią t k i .

P o  b e z s k u te c z n y m  p o s z u k iw a n iu  p a lm  z  n a z w y  m ia s ta ,  ż a łu ją c  że 
m a m  ta k  m a ło  c z a s o  w r a c a m  n a 's t a t e k ,  b y  z n ó w  s p ę d z ić  d z ie s ię ć  d ł u ­
g ic h  d n i  w  m o r z u .  T a m  te ż  o b c h o d z ę  Ś w ię ta .  J a k  o n e  w y g lą d a ją ?  J e s t 
c h o in k a ,  w s p ó ln a  w i l i a ,  n a s t r ó j  p o je d n a n ia  i  p r z e b a c z a n ia  p r z y k r o ś c i . . .  
A le  n a w e t  m im o  ś w ią te c z n e g o  o p ła t k a  g d z ie ś  ta m  g łę b o k o  w  s e rc u  
ż y ją  in n e  Ś w ię ta ,  i n n y  s t ó ł  w i g i l i j n y . . .  I  i l u  n a s  s p o ż y w a ło  w i l i ę ,  t y le  
b y ło  p r z y  t y m  s to le  w i g i l i i ,  t y l e  r o d z in  p o s ta w i ło  p u s t y  t a le r z  d la  te ­
g o , c o  n a  m o r z u .  M y  t u t a j  s p e łn i l i ś m y  je d e n  je d y n y  t o a s t  —  za  ty c h  
c o  n a  lą d z ie . . .

P o  k i l k u  d n ia c h  p r z y b i j a m y  d o  T a k o r a d i .  M ia s to  d u ż e , a le  o b o k  
ła d n y c h ,  n o w y c h  b u d o w la  p e łn o  t u  b ie d a - d o m k ó w .  M ia s to  p e łn e  s t r a ­
g a n ó w  i  h a n d la r z y .  P r a w ie  p r z e d  k a ż d y m  d o m k ie m  k to ś  c z y m ś  
h a n d lu je .

p o p r z e d n io  b y ł y  s a w a n n y ,
y  s z o s ^ i—  d z iś  tę tn ią c e  źy« 
s ta ły  p ię k n e  k o k m i e ^ o md z ie ln ic e ’* p o  

w s p a n ia łe  w i

o s ta l i  c i  s a m i.  D zw ć& jM jiie  b e z tr<  
i ,  a  prśS|fc. t y m  d u m n i  i  in te l jg .  
3za m  s ię  w ś r ó d  r z ę d ó w  d o m k ó w  
n d o c h o d z ą c y c h  s ta m t ą d  g ło s ó w  

p is z c z a łe k  i  n a  t l e  te g o  o ż y w i 
Iz o

v / o k c a n iii 
>d p a lm ą '- .» !«  
ią  w  p  >xiw .ói

t r o c i

^ o p lo te m  p o d w ó r k a ,  na 
m u r /y A s te ie . . ; r o d z in y ,  is 

n o .p y  r ó ż n o k o lo r o w y c h  ś i

la rz a  s p o ty k a m y  p i ę k i r o  ;x rez  
—  u c z n ió w  s z k o ły  m o » > k :e j.  k

j l r u ż ; t i lk a r s

z  d r u ż y n ą ' 
r a t h  B a y ” .

P o  d w ó c h  d n ia c h  o d p ły n ę l iś m y  
c z e s n e g o  p o r t u .  J e s t t o  w ł a ś c i w i  
te ż  c e le m  m o je j  p ie r w s z e j  a f r j i  
k ą t y ,  k t ó r e  n ic  n ie  s t r a c i ł y  z uh 
m a c h e m  r o z b u d o w y  m ia s ta .

^ f f l T e m y ,  ła d n e g o  i  b a r d z o  n o w o -  
n.asz c c m e b a c k ,  b o w  e m  T e m a  b y ła  

j M p e j  p o d r ó ż y .  O g lą d a m  z n a jo m e  
>fcu I  z a c h w y c a m  s ię  te m p e m  d r o z -

T a m , p r z e b ie g a ją  w s tą ż k i  
‘ :d i'a . W y r o s ły  n o w e

n ie z w y k le  w e t 
z m r o k u  p r z e  chi 
r o z k o s z ą  słuC j 
m ó w ,  d ź w ię k  
c h o d z ą c y c h  

, u r z e c z o n y  
p r z y  o g n is k i i  
d o m o s tw  w p |

P ó ź n ie j  w  
g r u p ę  m ło d y i  
b ia łe  m u n d u r ;  
c z a r n e  e p o le t -;  
g ó ln e g o  b la s k u M . 
c ze  —  e c h , a ż  łz a  s ię  w  o k u  k r i

S t a r y

n a iw n i ,  
S p a d n ię c iu  

z a w s z e , z 
t a m - ta -  

n ó w ,  p r z e -  
1 d łu g o ,  j a k  
I l e  k t ó r y c h  
n  o k ie n  ic h  
f a t e ł .

t u ją c ą  s ię  
fa ją  ś l ic z n e ,  

r a m io n a c h  
id u r o m  s z c z e - 

u b r a n ia  r o b o -

s i ^ w  w ię k -  
z w  y  M J s k  im .  m e c z e  m  

l e j  z e  s t a l k  u .¿ /s  „ F a -

W  o s t a tn i  w ie c z ó r  S ta r e g o  
B a r ” , d r u d z y  o g lą d a ć  f i l m y  m iito ! 
łe m  w  k in ie .  P r z e d  k a s ą  s ta ła  k i ,  
jo w c ó w  w p u s z c z a n o  b o c z n y m i d r !
t r y b u n y  z  p r e z y d e n te m  i  k o m p a n ii  _______________  _____ ______ ______
g h a ń s k ie g o  —  w id z o w ie  w s ta ją  i  m ilc z ą . . . ,  b y  p o  o s  ta  t n ic h  ^ d ź w ię k a c h  
z  o k r z y k ie m  u l g i  s ią ś ć  w re s z c ie .  P o te m  w  c z a s ie  f i l m u  ta k  ż y w o  
i  g ło ś n o  r e a g u ją  n a  a k c ję ,  że  c z ę s to  w ś r ó d  w r z a s k ó w  n ie  s ły c h a ć  d ia ' 
lo g ó w .

;d n i p o s z l i  t a ń c z y ć  w  „ S u n s e t  
, a  ja s z c z e  dnnd s p a ć . J a  b y -  
e t r o w a  k o le j k a ,  a le  o b c o k r a -  

P r o je k c ję  r o z p o c z y n a  o b r a z  
•n o ro w ą  o r a z  d ź w ię k i  h y m n u

P r z e d  p ó łn o c ą  p r a w ie  c a ła  z a ło g a  w r ó c i ła  n a  s ta te k ,  b y  t u  w i t a ć  N o ­
w y  R o k .  O  p ó łn o c y  z a r y c z a ły  s y r e n y  w s z y s tk ic h  s ta t k ó w  w  p o r c ie .  
P o r t  o ż y w i ł  s ię .  S k ła d a m y  s o b ie  ż y c z e n ia .  P r z y c h o d z ą  d o  n a s  R o s ja -  
h ie  —  „ S  n o w y m  g o d o m !”  P r z y c h o d z ą  M u r z y n a —  H a p p y  N e w  Y e a r ! ”  
P o te m  z w a ła  s ię  m ię d z y n a r o d o w e  to w a r z y s tw o ,  k t ó r e  o b je ż d ż a  p o r t  
s a m o c h o d e m  s t r a ż a c k im .  W k r a c z a ją  ze  ś p ie w e m  i  ż y c z e n ia m i —  
H a p p y  N e w  Y e a r ,  H a p p y  N e w  Y e a r !

Z a s ia d a m  z  k o le g a m i d o  p a r t y j k i  b r id ż a  —  s p r a w d z a m y  m y ś l i  i  u -  
o z u o ia  s z c z e g ó ln ie  b l i s k i c h  o s ó b . W y g r y w a m  w y s o k o  —  p a s k u d n ie !  
P ^ ® j ę t y  k a b a łą  n ie  m o g ę  z a s n ą ć  i  d z ię k i  te m u  je s te m  je d n y m  z u c z e s t 
n i k ó w  p a r t y ”  z  k o le g a m i z  „ F a r a t h  B a y ” . B a rd z o  m i l i  c h ło p c y  w e s e ­
l i ,  r o z ś p ie w a m . M a m o  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i  n ie  m ie l iś m y  je d n a k  z b y t ­
n ic h  t r u d n o ś c i  w  p o r o z u m ie w a n iu  s ię . Ż y c z y l iś m y  s o b ie  s z c z ę ś c ia  a 
łą c z y ł  n a s  je d e n  to a s t ,  „ F o i r  S c h o o l —  za  s z k o łę ! ”  P o  ic h  o d e jś c iu  
w r a c a m  m y ś la m i d o  K r a j u ,  d o  p r z y ja c ió ł ,  b l i s k ic h  i  d a le k ic h  z n a jo -  
n iy c h  z o r g a n iz a c j i  ; K lu b u  W ie d z y  o  M o r z u ,  m o ic h  w y c h o w a w c ó w  
ł  k o le g ó w  ze  S z k o ły . . .

W A S Z  A N D R Z E J  
z  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  M o r s k ie j  w  S z c z e c in ie .  

T e m a , 31.X1I.1S64 r .  —  1.I.1S65 r .
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CZ bajek etiopskich)
Ż y ł pew ien  cz łow iek, k tó ry  

tw ie rd z ił,  że je s t n a jm ą d rze j­
szy na świecie. A  pon iew aż cią  
gle to  w szys tk im  pow ta rza ł, 
ludz ie  zaczęli w ie rzyć , że ta k  
jest.

I  ż y ł jeszcze pew ien  czło­
w iek , o k tó ry m  wszyscy mó­
w ili ,  że je s t n a jg łu p s z y  na św ie  
cie. A  pon iew aż często to  pow  
ta rz a li in n i ludzie , sam zaczął 
m yśleć, że ta k  rzeczywiście  
jest.

Pewnego razu p rzyszed ł g łu  
p i do m ądrego i pow iedz ia ł:

— B racie  m ó j! Potrzebna m i 
je s t tw o ja  m ądra  rada. Oba­
w iam  się ty lk o , że naw et ta k  
m ą d ry  cz łow iek, ja k  ty  nie po­
tra fis z  m i pomóc.

M ą d ry  pow iedz ia ł:
—  Czyż is tn ie je  na św iecie  

coś, o czym  ja  bym  n ie  w ie ­
dzia ł?  P y ta j!  Z  ja ką  spraw ą  
przychodzisz?

G łu p i pouńedzia ł:
—  W idzisz, muszę przewieźć  

przez górską rzekę kozę, ka­
pustę i  la m pa rta . M o ja  łódka  
je s t m aleńka. Muszę obrócić  
t rz y  razy, la m  i z pow ro tem . 
Chcę cię w ięc zapytać, bo je ­
steś przecież cz łow iek iem  m ą­
d ry m  i  o w szys tk im  w iesz — 
ja k  byś ty  po s tą p ił na m oim  
m iejscu?

M ą d ry  pow ied z ia ł:
—  Przecież to  bardzo proste. 

N a jp ie rw  p rzew ióz łb ym  la m ­
parta .

G łu p i pow iedz ia ł:
—  N o dobrze, ale w te d y  za­

n im  przewiozę lam parta , to  ko 
za z je  kapustę.

—  Ach, rzeczyw iśc ie ! — po­
w iedz ia ł m ądry. —  W  ta k im  
w yp adku  n a jp ie rw  trzeba prze 
uńeżć kozę, potem  lam parta . A  
potem  ju ż  kapustę.

—  A le  przecież w  ty m  cza­
sie, k ie dy  będę w raca ł po ka­
p u s tę —  la m p a rt z je  kozę.

—  Słusznie, słusznie. Trzeba  
zrob ić  tak. S łucha j i zapamię­
ta j. N a jp ie rw  trzeba przew ieźć  
kozę, potem  kapustę... N ie, ta k  
tez nie można. L a m p a rt z je  ko  
zę. W szystko m i teraz pom y­
liłeś. Czyżbyś napraw dę o ta ­
k ie j p ros te j spraw ie  nie m ógł 
zadecydoioać sam?

— Pewnie, że mogę? — po­
w iedz ia ł g łup i. — IV ty m  w y ­
padku  to  ta k  napraw dę n ie  po 
trzeba specjalnego rozum u. 
N a jp ie rw  na d ru g i brzeg prze  
p ra w ię  kozę.

—  No w łaśn ie , ta k  c i prze­
cież m ów iłem .

—  Potem  kapustę... .
—  W idzisz doskonale, że po*  

stępujesz dokładn ie  tak , ja k  c i 
radziłem .

—  Potem...
—  Ale , ale  — co potem? J<ą 

przecież m ów iłem  c i to  sam oj 
W szystko pow tarzasz za m ną. a

—  Potem  ja  razem  z kozą 
wrócę z pow ro tem , kozę zosta­
w ię, a lam parta  przew iozę na  
d ru g i brzeg. O n przecież kapuri 
s ty  jeść nie będzie.

—  O czywiście, że nie będzieś 
Nareszcie się dom yśliłeś!

—  A  potem  znowu przeprd■* 
w ię się po kozę. W ten  sposób; 
wszyscy będą ca li i  zd rou rti 
i  koza, i kapusta, i  la m p a rt. ^

— Teraz w idz isz  — pouńe* 
d z ia ł m ądry  — że n ie na próże* 
no przychodziłeś do m nie  po  
radę? I  jeszcze m ia łeś w ą tp lir ł 
wości, czy mogę c i pom óc!

G łu p i pow iedzia ł:

—  Tyś m i napraw dę pom ógt 
i  za to c i w ie lk ie  dzięki. Pora­
dziłeś m i, abym  o w szys tk in i 
decydow ał ja  sam  i  to  by ła  s iu  
szna rada.

O pow iedzia ł:

JE R ZY  P A C H L O W S K I

me
« i iM to la tk i

Duża część z im y  ju ż  m inęła, ale do w iosny 
jeszcze daleko i na pew no przydadzą się 
W am  nasze rady, dotyczące mody m łodzieżo­
w e j w  sezonie z im ow ym . Będą to  propozycja 
d la  dziewcząt w  w ieku  1 2 — 1 4  la t.

O  płaszczach zim ow ych n ie  będziem y pisa­
li ,  bo na to ju ż  jest stanowczo zbyt późno.

Wobec tego za jm iem y się sukienkam i. Szy­
je  się je  z we łenek lu b  zerówek. N a jm od­
niejsze ko lo ry  to : zie leń, beż i jasny granat. 
Fasony sportowe —  w yk ładan y ko łn ie rzyk  
z k la pkam i, zapięcie z przodu, przedłużone 
poza ta lię . D ług ie  rękaw y u ję te  w  m ankiet* 
spódnica poszerzona dw iem a lu b  czterema 
kon tra fa łdam i. Całość ściągnięta paskiem  zro 
b ionym  z tego samego m ate ria łu , z którego 
uszyta jest sukienka, lu b  skórzanym  z m eta­
low ą klam rą.

N a jchę tn ie j jednak noszone są przez dziew 
częta, wsze lkiego rodza ju  spódniczki do ko lo ­
row ych  sw eterków  i b luzek. Chcemy W am 
zaproponować najm odnie jszy obecnie fason 
ta k ie j spódnicy, k tó ry  na pewno będzie się 
w szystk im  podobał. Szyje się ją  z m ate ria łu  
w  n iezbyt dużą kratę. Może być plisowana 
lu b  ułożona w  zaprasowane ko n tra fa łd y , wszy 
ta do szerszego paska (szer. ok. 10 cm). Spód 
n iczka jest na szelkach, k tó re  z przodu mo- 
gą być przypinane na m eta lowe guziczki. Za­
p ięcie z ty łu  na zamek b łyskaw iczny. Można 
do n ie j nosić sw e te rk i (nawet te, z k tó rych  
się trochę w yrosło) zawsze w  jednym  z ko­
lorów^ k ra ty . Taką spódniczkę będziecie m o­
g ły  rów n ież  nosić w iosną i w  chłodniejsze 
d n i la ta, w  zestaw ieniu z jasną, koszulową 
bluzką.

A L A

N A  Z D JF IC U : p lisow ana spódnica na szelkach z m a te ria łu  w  kra tę , z k tórego ró w ­
n ież zrobiona je s t ka m ize liia  i  czapeczka z daszkiem . CAF
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T E N  O TO M Ł O D Y  C Z Ł O W IE K  wie w  ja k i sposób naie- 
i y  wykorzystać taką okazję jaką jest obecna zima. Jego za­
dowolona mina mówi szczerze sama za siebie. Radzimy  
w am  (w  artykule Hipolita —  poniżej) byście nie zwlekając 
poszli w  jego ślady. Dużo m iłych wrażeń —  zapewnione!

Foto — CAF

1 ZNACZKI
ZIELONA GWIAZDA

Z IE L O N A  G W IA Z D K A  JEST SY M B O L E M  E S P E R A N TY - 
STÓW. Dotychczas k ilka  państw wydało łącznie 24 serie 
znaczków pocztowych propagujących międzynarodowy język  
Esperanto. Najw ięcej serii wydała: Brazylia — 6 i  ZSRR —  5.

Pierwszy znaczek o treści esperanckiej został wydany w  20 
rocznicę wynalezienia przez Popowa telegrafu bez drutu z na 
piscm esperanckim „Inwcntisto de radio Popov”.

-----------------------------------------------------R Ó W N IE Ż  I  P O C Z TA  P O L-

.  Przed mistrzostwami
HŁ0DYCH

SANECZKARZY

■ W C Z O R A J ,  a w ię c  n a  t r z y  d n i  
p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  z a w o d ó w  —  u -  
c z e s tn ic y  X  S a n e c z k o w y c h  M i­
s t r z o s tw  E u r o p y  j u n i o r ó w  p r z e p r o ­
w a d z i l i  ś l i z g i  t r e n in g o w e  n a  to rz e  
w  K a rp a c z u .

W  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  
m ło d z i  s a n e c z k a r z e  p o z n a w a l i  t o r ,  
je ż d ż ą c  b e z  p o m ia r ó w  c z a s u . W ie ­
c z o r e m  w y k o n a l i  p o  d w a  ś l iz g i  z 
m ie r z e n ie m  c z a s u .

W ś ró d  ju n i o r e k  n a j le p s z ą  fo r m ę  
z a p r e z e n to w a ły  z a w o d n ic z k i:  P O L ­
S K I  i  N R D . N ie ź le  je ź d z i ły  r ó w ­
n ie ż  C z e c h o s ło w a c z k i.  O d  te j  t r ó j k i  
p a ń s t w  w y r a ź n ie  o d b ie g a ły  W ło s z k i

i A u s t r ia c z k i  o r a z  z a w o d n ic z k i  N R F . 
w  p ie r w s z y m  ś l iz g u  n a j le p s z y  czas  
u z y s k a ła  P o lk a  W ie s ła w a  M A R T Y ­
N A  —  1.10,5. W y p r z e d z i ła  o n a  o 
p o n a d  2 s e k . d r u g a  z k o le i  z a w o d ­
n ic z k ę  r e p r e z e n ta n tk ę  N R D  —  R E C  
IC E W IT Z  —  1.12,1. N a  t r z e c ie j  p o ­
z y c j i  z n a la z ła  s ie  P o lk a  E w a  G ło -

i w a c z e w s k a  —  1.15,5, p r z e d  s w o ją  
k o le ż a n k a  J o la n tą  J a g ie ł ło  —  1.15,6, 
M u e l le r  (N R D )  — 1.15.», C z e c h o s ło -  
w a c z k ą  B e ld o v a  — 1.16,0 o r a z  P o l ­
k ą  D a tn s e  — 1.16,4.

S K A  n ie zapom nia ła o esperan 
tystach  i f ila te lis ta c h  w yd a jąc  
w  1959 r. dw a znaczki upa m ię t­
n ia jąc  jednocześnie 100-lecie u - 
rodz in  D r  L u d w ik a  Zam enhofa 
i 44 Ś w ia tow y  Kongres Esperan 
tys tów  w  W arszawie.

O prócz znaczków pocztowych 
zosta ły wydane liczne k a r ty  
pocztowe, kope rty  z nap isam i w 
języku  esperanckim , a szereg 
urzędów pocztow vch na św iecie 
stosowało różne ka so w n ik i oko 
licznościowe.

Is tn ie je  rów nież M iędzynaro ­
dow y Esperancki, Zw iązek F ila ­
te lis tó w  za jm u jących  się u ła t­
w ian iem  w ym ia n y  znaczków, 
naw iązyw ania  korespondencji 
itp . We F ra n c ji w ychodzi m ie ­
s ięczn ik  pośw iecony f i la te l i i  
pod nazwą „L a  F ila te lis to ” .

C IE K A W O S T K Ą  fila te lis ty c z  
ną jes t w yd any  przez Pocztę 
Harcerską Szczecin — znaczek 
p ropagu jący M iędzynarodow y

Język E -peran to  oraz używ any 
kasow n ik  oko licznościow y o tre  
ści „E speranto ka j v i”  — „E s­
peranto  i  ty " .

PO C Z TA  H A R C E R S K A  
Gdańsk upa m ię tn iła  w  1962 r. 
„75 lecie Esperanta”  w ydan iem  
specjalnego a rku s ika  składające 
go się z 4 znaczków. Znaczek 
w  gum cryc ie  w yko n a ł hm  W i­
to ld  R u s in iak  G dańsk — 
Wrzeszcz, a Poczta H arcerska 
Bydgoszcz w yd a ła  2 b loczk i z 
zie loną gw iazdą na t le  ha rce r­
sk ie j l i l i j k i  i  napisem „S ko lta  
Pośta” .

B loczk i te propagu ją  harcer­
ską akc ję  obozową pod nazwą 
BA NJO . (Bydgoska A k c ja  N a­
u k i Języków  Obcych). S iedzibą 
a k c j i obozowej jest m iejscowość 
C H A R Z Y K O W Y , gdz:e ta m te j­
szy U rząd Pocztow y stosuje spe 
c ja ln y  kasow n ik  okolicznościo­
w y  o treść ': Międzynarodowy 
Obóz Lingwistyczny — In terna  
cla Lingva Tendaro Pollando 
C H A R ZY K O W Y  —  BANJO  —  
Z H P  —  FU N K A . Całość napisu 
u dołu łączy l i l i jk a  harcerska, 
(patrz wyżej).

J O Z E F  G R A B A R C Z Y K  p h m .

„B iałe szaleństwo“ bez nas?!
JU Ż  D A W N O  N IE  M IE L IŚ M Y  W  SZCZECINĘ tak 

znakom itych w arunków  do up raw ian ia  sportów  zim o­
w y c h  ja k  w  bieżącym m iesiącu. O bfite  opady śniegu 
i  łagodna tem peratura spraw ia ją, iż z przyjem nością 
w yb ie ram y się poza m iasto —  na sanki i  na rty . Czy 
jednak na pewno wszyscy w yko rzys tu ją  te, ta k  rzad­
k ie  w  naszym szczecińskim „m ik ro k lim a c ie ” , m ożli­
wości?

W IE M Y  O C ZY W IŚ C IE  o w ie  zaiczne. P roponu jem y w ięc  aby 
ilu  o fic ja ln y c h  i bardzo pożytecz śm y opu śc ili p rz y tu ln e  harców - 
n ych  zim ow ych akc jach harce- k i  i  u d a li się na dłuższy, z im o- 
¡rzy, ale w  tym  p rzypadku  cho- w y  spacer przez podm ie jsk ie  
Idzi nam  o spraw y ba rdz ie j p ro  lask i. M ożna na niego zaprosić

Ż E G L U J Ą C A
D R U Ż Y N A

B Y Ł O  N A S  W Ó W C Z A S  1 4 -T U  —  
g r u p a  z a p a le ń c ó w  z  L ic e u m  O g ó l­
n o k s z ta łc ą c e g o  im .  A d a m a  A s n y k a ,  
k t ó r a  z o r g a n iz o w a ła  p r z y  t e j  s z k o ­
l e  w o d n ą  d r u ż y n ę  h a r c e r s k ą .  W  
p r e z e n c ie  o d  d y r e k c j i  s z k o ły  o t r z y  
m a l i ś m y  t r o c h ę  s p r z ę tu  ż e g la r s k ie ­
g o .  K o m e n d a  C h o r ą g w i p r z e k a z a ła  
n a m  p a t r o n a t  n a d  s ta t k ie m  m /s  
„ R e jo w ie c ” . P ie rw s z a  k a r t k a  z  n a ­
s z y m i  p o z d r o w ie n ia m i  z a s ta ła  z a ło ­
g ę  „ R e jo w c a ”  w  A m s te r d a m ie .  B y ­
l i  w  d r o d z e  p o w r o t n e j  z  A f r y k i .  
P o  p o w r o c ie  „ R e jo w c a ”  n a s tą p i ło  
s p o tk a n ie  z  z a ło g ą  u  n a s  w  s z k o ­
le .  P a rę  d n i  p ó ź n ie j  r e w iz y to w a l iś ­
m y  m a r y n a r z y  n a  s t a t k u .  Z  w iz y ­
t y  w r a c a l iś m y  o b a r c z e n i  e g z o ty c z ­
n y m i  p o d a r k a m i :  o r z e c h e m  k o k o ­
s o w y m ,  r o g a m i b a w o l im i  i  w ie lu  
i n n y m i  d r o b ia z g a m i.  O d  te g o  c z a s u  
—  j u ż  p r a w ie  2 ła ta  —  łą c z n ic y  d r u  
ż y n y  s ta l i  s ię  c z ę s t y m i g o ś ć m i w  
P o ls k ie j  Ż e g lu d z e  M o r s k ie j ,  z a  k t ó  
r e j  p o ś r e d n ic tw e m  d o r ę c z a m y  l i s t y  
n a  s ta te k .  W  t y m  r o k u  p o d a r o w a ­
l i ś m y  z a ło d z e  a lb u m  ze  z d ję c ia m i  
Iz  n a s z e g o  o b o z u .

N a le ż y  te ż  w s p o m n ie ć  o  n a s z e j 
d z ia ła ln o ś c i  ż e g la r s k ie j .  L a te m  b ie ­
r z e m y  u d z ia ł  w  r e js a c h  p o  Z a le ­
w ie ,  a n ie k t ó r z y  z  d r u h ó w  i  k i l k a  
d r u h e n  b y l i  j u ż  n a  m o r z u .  W  p la ­
n i e  m a m y  n a w e t  a t r a k c y jn e  r e j s y  
z a g r a n ic z n e .

D z ię k i  S z k o le n io m  ż e g la r s k im  o r ­
g a n iz o w a n y m  w  c z a s ie  l a t a  « L tu ż jr i

n a  n a s z a  m a  o b e c n ie  t r z e c h  s te r ­
n i k ó w  ja c h to w y c h ,  k t ó r z y  s a m o d z ie l 
n ie  p r o w a d z ą  j u ż  s z k o le n ia  n a  s ta r  
s z e g o  ż e g la r z a .  P o m o c  o p ie k u n k i  
n a s z e j  d r u ż y n y ,  ja c h to w e g o  s te r n i ­
k a  m o r s k ie g o  —  d r u h n y  K o ła c z  i  
p o m o c  d y r e k c j i  L ic e u m  im .  A d a m a  

.A s n y k a  p o z w a la  »•’ m  s ta le  r o z w i ­
j a ć  n a s z ą  d z ia ła ln o ś ć  ż e g la r s k ą .

B R O N IS Ł A W  L I C H T M A N  

( H S I  — H u f ie c  N a d  O d rą )

także sw oich szkolnych ko le ­
gów. D la  tra k tu ją c y c h  sprawę 
bardz ie j po sportow em u będzie 
m ożna zorganizować n a rc ia rsk i 
ra jd  p a tro lo w y , połączony np. 
z w yśc igam i na ja k im ś  
k ró tk im  dystansie. Jeś li n ie  
m acie dostatecznej ilośc i n a r t  
(można je  wypożyczyć w  
P T T K ), może to  być w y ­
p raw a  z saneczkami: gdy zna j­
dziem y odpow iedn i teren do jaz 
d y  p rzeprow adz im y sobie m ałe 
m istrzostw a  d rużyny  (zastępu). 
N ie  zapom nijc ie  ty lk o  stopera, 
lu b  zegarka z sekundn ik iem ! 
W a rto  by  się także zaintereso­
wać, chociaż to nieco t ru d n ie j­
sza sprawa, zorganizow aniem  
k u lig u  łu b  h a rce rsk ie j g ry  tere 
now ej. Jeś li na tom iast w o lic ie  
ba rdz ie j „ka m e ra ln e ”  zabawy 
na śniegu —  propon u jem y k o n ­
ku rs  na najlepszego... ba łw ana 
śniegowego. Jeś li b iałego puchu 
będzie dostateczna ilość, można 
się także pokusić  na zbudowa­
n ie zimowej« fo rte cy , czy też 
śnieżnych rzeźb.

Jeś li k tó raś  z tych  propozyc ji 
zna jdz ie  uznanie w  Waszych 
oczach, a tym  sam ym  w kró tce  
udacie się w  śnieżny p lener, nie 
zapom nijc ie  zaprosić fo to repo r­
tera „H arcersk iego  T ro p u ” . N a j 
ciekawsze i  n a jba rdz ie j o ry g i­
nalne spotkania z „b ia ły m  sza­
leństw em ”  znajdą się na la ­
mach naszej gazety.

H IP O L IT



K Pokrótce -STRON ATI

Uwaga rodziny marynarzy!
PO LSK A  ŻE G LU G A  M O R SKA W  SZC ZE C IN IE  

o r g a n i z u j e

K O L O N I E  L E T N I E

w  dwóch miejscowościach:
W  SZK LA R SK IE J PO RĘBIE I  W  D Z IW N O W IE  

fcaidą w  dwóch turnusach dla dzieci 
w  w ieku od 7— 14 lat.

JJprawntane są dzieci, na k tó re  rodzice pob iera ją  za­
s iłek rodz inny w  PŻM,

,Wnioski należy k ie row ać pisemnie do  S ekc ji Socja l­
n e j PŻ M  do  dnia 15 m arca 1965 r. z podaniem  naz­
w iska , im ien ia , da ty  ugodzenia i  m iejsca zamieszka­
nia dziecka. Zgłoszenia po tym  te rm in ie  n ie  będą roz­
patryw ane . O p rzyznan iu  dzieciom  k o lo n ii rodzice zo­

staną zaw iadom ieni.
385-K

Gabinety
ginekologiczne

przy Al. A R M II CZERWONEJ 11 

prowadzi

SP Ó ŁD ZIE LN IA  PRACY  

LE K A R ZY  SPECJALISTÓW

Szczegółowe in fo rm ac je  w  O IU

te l. 428-14

M H D  O D Z IE Ż Ą  I  O B U W IE M  
w  Szczecinie

poleca PT Klientom  
SKLEP „A K S A M IT K A "  

przy A l. Wojska Polskiego 51

duży w yb ó r; guzików , tasiemek 
wstążek, taśmy 

i  ga lan te rii w łók ienn icze j.

M H D  O D ZIE ŻĄ  I  O B U W IEM

p o l e c a
w  sklepie przy ul. Małkowskiego 

(przy kinie „Kosmos")

szeroki asortym ent guz ików  po 
obniżonych cenach oraz p ie rw ­
szej jakości ga lan te rię  w łók ie n  
niezą, dz iew iarstw o i  pasman­
terię . 386-K

Sklepy MHD
„L U X ” ul. Reymonta 80 

„O B U W IE” ul. Roosevelta 51

O FER UJĄ W  D U Ż Y M  W YBO R ZE 

O B U W IE  W IOSENNE. D A M S K IE , 

M Ę S K IE , M ŁO D ZIE ŻO W E  I  D Z IE ­

CIĘCE.

N a u te a  |  mtiuM OHial/ie

c o n e  n a  o b . J a d w ig ę  
Z a b o r o w s k ą ,  z a m . Szcze 
c in ,  K o ł łą t a ja  26— 11, H e  
Jena A d a m o w ic z ,  S ta n i­
s ła w a  B i t o w t ,  J a n in a  
S t r z a łk o w s k a ,  A p o lo n ia  
B a r t c z a k ,  z a m . u l .  K o ł ­
ł ą t a ja  26— 15. 1055-G

M E R C E D E S  V -170, p o  
w y p a d k u ,  d o  r e m o n tu  
łu b  n a  c z ę ś c i ta n io  
s p r z e d a m , t e l .  442-30.

1056-G
N O W Y  p ie c  ła z ie n k o w y  
i  p r z y r z ą d y  h y d r a u l ic z ­
n e  —  s p r z e d a m . K a s z u b  
S ka 20—5. 1057-G

P r a c a

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
o d  z a ra z , K o ń s k i  K ie ­
r a t  10—8. Z g ło s z e n ia  od  
g o d z . 17. 1058-G
R E N C IS T A  ( m a łż e ń ­
s tw o )  d o  g o s p o d a r s tw a  
r o ln e g o  p o t r z e b n y .  W ia  
d o m o s ć :  A l .  W o js k a
P o ls k ie g o  55— 2, g o d z . 
16—20. 10S9-G
P O T R Z E B N A  g o s p o d y n i 
d o  p r o w a d z e n ia  d o m u  
i  o p ie k i  n a d  d z ie ć m i 
( w ie k  s z k o ln y ) ,  o d  za ­
r a z ,  te l .  85— 12. 1060-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  n a  8 g o d z in ,  te ł.  
736-75, o d  g o d z . 17.

1061-G
S A M O D Z IE L N Ą  s o l id ­
n ą  g o s p o s ię  d o  p r o w a ­
d z e n ia  d o m u  p r z y jm ę .  
W ia d o m o ś ć :  u l .  J a g ie l ­
lo ń s k a  82, ( s k le p  n r  
274). 1662-G
R E N C IS T K A  z a o p ie k u ­
j e  s ię  d z ie ć m i w e  w ła s ­
n y m  d o m u ,  Ż u p a ń s k ie -  
g o  17 m . 24, N ie b u s z e -  
w o .  1063-G

P O K 0 J  u m e b lo w a n y  z 
c . o .  w y n a jm ę ,  P o g o d ­
n o ,  M a r c in k o w s k ie g o  

'7 — 1. 1064-G
Z A M IE N IĘ  s p ó łd z ie lc z e  
d w a  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  p r z e d p o k ó j,  
c . o . , t e le fo n ,  ś ró d m ie ś  
c ie  n a  p o d o b n e  je d n o ­
p o k o jo w e ,  n a jc h ę tn ie j  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  pe 
r y f e r i a  w y k lu c z o n e .  
Z g ło s z e n ia : c d  g o d z . 8 
— 15 te l.  84-85, o d  17—  
21 te l.  375-64. 1065-G
D W IE  n a u c z y c ie lk i ,  i  
s t r y  p o s z u k u ją  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  te l.  
349-34, o d  12— 15.

1066-G
P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  p o ­
k ó j ,  B r o d z iń s k ie g o  47.

1045-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
s ta rs z e g o  p a n a , Z u p a ń -  
s k ie g o  17 m . 24, N ie b u -  
s z e w o . 1088-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  2—3 - p o k o jo w e ^ o ,  
w ła s n o ś c io w e g o ,  s p ó ł­
d z ie lc z e g o  lu b  d o m k u  
p rz e z n a c z o n e g o  d o s p r z e  
d ą ż y  lu b  r e m o n tu ,  
( p r z e jm ę  d a ls z e  s d a t y ) .  
N ie  p o s ia d a m  m ie s z k a ­
n ia  z a s tę p c z e g o . W ia d o  
m o ś ć : B o g u s ła w a  47 m . 
12. 1067-G

U D Z I E L A M  k o r e p e ty ­
c j i :  m a te m a ty k i ,  f i z y k i ,  
z a k r e s  s z k o ły  ś r e d n ie j ,  
t e l .  735-82, o d  7— 15.

1053-G

kupHO
P R Z Y C Z E P Ę  d o  m o to ­
c y k la  „ P a n n o n ia ”  —  
k u p ię .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  83.

1054-G

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s tw a .  N a p is z  
je s z c z e  d z iś  „ S r y e n k a ” , 
W a rs z a w a , E le k to r a ln a  
11. I n f o r m a c je  —  10 z ło  
t y c h  z n a c z k a m i.

346-K

P R Z E P R A S Z A M Y  i  c o ­
f a m y  o s z c z e rs tw a  w  
s p r a w ie  k r a d z ie ż y ,  r z u -

Z O F IA  P IE T R A S Z K O
z g u b i ła  p o r t f e l  z d o k u  
m e n ta m i.  U c z c iw e g o  z n a  
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g r o d z e n ie m ,  Ż a b ia  
9— 1. 1069-G
J A D W ID Z E  K U C Z Y Ń ­
S K IE J  s k r a d z io n o  p o r t ­
f e l  z  d o k u m e n ta m i i  
p r z e p u s tk ę ,  w y d a n ą  
p r z e z  J e d n o s tk ę  W o j ­
s k o w ą .  1070-G

P O L S K I  —  „ N o s o r o ż e c ”  g . 17. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P r z y g o d y  d o ­
b r e g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  g .  17. 
O P E R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g .  
19.15.

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ R ę c e  n a d  
m ia s te m ”  g . 10, 12, 14, 16, 13.15, 
20.30 —  w ł .  —  o d  l a t  16 ( c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) — 
„ S ie d e m  n a r z e c z o n y c h  d ia  s ie d m iu  
b r a c i ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A
— o d  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  p ią te k
„ R ę k o p is  z n a le z io n y  w  S a ra g o s s ie ”  
g .  9, 12.30, 16, 19.30 —  p o i.  —  o d  
l a t  16 — p a n o r a m . ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) — „ C z ło w ie k  w  c ie m ­
n y c h  o k u la r a c h ”  g . 18, 18.30, 21 — 
ja p .  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m ,
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ O k la h o m a ”  g . 11, 14, 17, 
20 — U S A  —  p a n o r a m .  —  o d  l a t  12 
( c z w a r te k  i  p ią t e k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
473-01) —  „ O d w e t  k a p i ta n a  L e s z a ”  
g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — ju g .
—  o d  l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ P r z y g o d y  
n ie d ź w ia d k a ”  g . 1 0 — „ W ó d z  c z e r w o .  
n o s k ó r y c h ”  g . 11, 13, 15 —  „ P r o c e s  
N o r y m b e r s k i ”  g .  17; „ R a n n y  w  le -  
s ie ”  g . 18.30. 20.30 —  p o i .  —  o d  la t  
16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  
(P o m o rz a n y )  — „ K a r m a z y n o w y  p i ­
r a t ”  g . 17.15, 19.30 — U S A  — o d  la t  
12; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ K o ­
m ic z n y  ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g- 
15.30, 17.30 —  U S A  —  o d  la t
12; M A R S  —  „S z c z ę ś c ie  w  te c z ­
c e ”  g . 17, 19.15 —  ju g .  — od
la t  14; P R O M IE Ń  — „ W in d a  to w a ­
r o w a ”  g . 16, 18, 20 —  f r a n c .  — 
o d  o d  l a t  16; F A L A  —  „ S ió d m y  
p r z y s ię g ły ”  g . 17, 19.20 — f r a n c .  — 
o d  l a t  16; E C H O  ( K r z e k o w o )  —
„ O s t a t n i  ś w ia d e k ”  g . 18, 20 — N R F
—  o d  l a t  16; M E W A  ( Ż e le c h o w o )  — 
„ D z ie w c z y n a  w  h o te lu ”  g . 17, 19
— a n g .  —  o d  l a t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  — „ K r ó lo w a  K r y ­
s t y n a ”  g .  17.30. 19.30 —  U S A  —
o d  l a t  16; P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —
„ C z a r n y  ż w i r ”  g . 17, 19 — N R F  — 
o d  l a t  16; H U T N IK  ( S to łc z y n )  —
„ G e n e r a ł ”  g . 17, 19 —  U S A  —  od 
l a t  9 ; B A J K A  ( P o lic e )  — „ S ę d z ia  
d la  n ie le tn ic h ”  g .  17, 19 —; N R F  — 
o d  la t  16; 1_ M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ P o  
J e d y n e k  n a ' w y s p ie ”  g . 17, 19 — 
f r a n c .  —  o d  la t  16; M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  —  „ C z ło w ie k  z p ie rw s z e  
g o  s tu le c ia ”  g . 17, 19 —  c z p s k i —  
o d  l a t  12.
I tE P E R T U R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  3€
— „ Ś w ia t  z w ie r z ę c y  —  s s a k i”  (w  
k o lo r a c h  n a tu r a ln y c h )  g . 10—21.

JCL U  t>Lf
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  „ O  
m a la r s tw ie  w s p ó łc z e s n y m "  g . 19; 
N O T  — W o j .  P o l .  67 —  c z y n n y  
o d  g . 13— 23; T P P R  —  W o j.  P o l .  66
—  f i l m  „ O p o w ie ś ć  z  p o c ią g u ”  g . 
18, 20 —  w ę g . —  o d  l a t  16; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l .  20 —  U n i ­
w e r s y te t  P o w s z e c h n y  g . 19; P I W ­
N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i  19 —  w ie ­
c z o r e k  ta n e c z n y  i  w ie c z ó r  z e s p o ­
łó w  a m a to r s k ic h  g . 19, P I N O K I O
—  B o h .  W - w y  55 —  w ie c z o r e k  t a ­
n e c z n y  g .  19.

M u z e u m
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a ­

la r s tw o  p o ls k ie ,  r z e ź b a  p o m o r ­
s k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  p o ­
m o r s k ic h  g . 13—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  
p r z y r o d a ,  g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e ­
k le m b u r g i i ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h ó d  
n ie j ,  d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  
n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g . 13— 17.

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j .
I  K L I N I K A  C H IR .  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j .
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r g i .  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — ś w . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  5 —  N a r u s z e w ic z a  11 —  
le i .  462-36; N R  33 —  P l .  G r u n w a l ­
d z k i  42 —  t e l .  345-51.

T e le w iz je *

Szczecińscy studenci
w ogólnopolskim konkursie

na najlepszy samorząd 
„AKADEMIKA“

W  Z W IĄ Z K U  z I I I  Ogólno­
po lsk im  Konkursem  na n a j­
lepszy samorząd Dom u S tu ­
denckiego, rozpisanym  przez 
M in is ters tw a S zko ln ic tw a W yż 
szego, Zdrow ia  i  O p ieki Spo­
łecznej, K u ltu ry  i  S ztuki, 
O św ia ty oraz G K K F iT , odby­
ło  się w  szczecińskim k lu b ie  
studenckim  „P IN O K IO ” posie­
dzenie środow iskow ej ko m is ji 
konku rsow ej, pow ołane j p rzy 
RO ZSP.

Obradom  przew odniczył R y­
szard T O B O ŁK IE W IC Z , k tó ­
ry  zapoznał p rzedstaw icie li 
zainteresowanych in s ty tu c ji,  
in s tan c ji i  agend ZSP z regu­
lam inem  konkursow ym . Zada­
niem konkursu jest u a k tyw n ie ­
nie ogółu studentów  we wszy­
s tk ich  k ie run kach  pracy na

rzecz domów studenckich, szeK 
szc nłź dotychczas zaangażował 
nie rad mieszkańców DS-ówJ 
władz uczelni oraz instancji 
ZSP. |

U d zia ł w  konku rs ie  zgłosiły! 
wszystkie szczecińskie domy] 
studenckie, a do środow isko-] 
w e j ko m is ji konkursow ej po-J 
w o łano m. in . przedstawicieli 
w ładz partyjnych uczelni |  
kierowników DS-ów. Prze-I 
wodniczącym  został A n d rze j 
C Z A JK O W S K I, k ie ru ją cy  kq3 
m is ją  D S -ó w  p rzy  RO ZSP. ;

___________

Jednym zdaniem
D Z lS ,  w  c z w a r te k ,  o  g o d z . 19 w  

K lu b ie  „13  M u z ”  o  m a la r s tw ie  
w s p ó łc z e s n y m  b ę d z ie  m ó w ić  d r  
A n d r z e j  J a k im o w ic z ,  p r o fe s o r  I n ­
s t y t u t u  S z t u k i  p r z y  U n iw e r s y te c ie  
W a r s z a w s k im ,  k t ó r y  w y d a ł  o s ta t ­
n io  in te r e s u ją c ą  k s ią ż k ę  p t .  „ S Z T U  
K A  I N D I I ” .

W  P I Ą T E K ,  12 b m . o g o d z . 18, W 
K lu b ie  H a n d lo w c ó w  „ P iw n ic a ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  p o k a z  n o w o ś c i f i l m u  o -  
ś w ia to w e g o ,  n a  k t ó r y  „ F i lm o s ”  z a ­
p ra s z a  k ie r o w n ik ó w  s z k ó ł,  n a u c z y ­
c ie l i ,  d z ia ła c z y  k u l t u r a ln o - o ś w ia to ­
w y c h  o ra z  m ło d z ie ż  s z k o ln ą .

W  K L U B I E  „13  M u z "  w  p ią te k  
c  g o d z . 19 n a s tą p i o t w a r c ie  w y s ta ­
w y  m a la r s tw a  Z d z is ła w a  B ik a .

P IE S E K  —  p e k iń c z y k  p r z y b lą k a ł  
s ię  d n ia  5 b m ;  w ła ś c ic ie l  p ro s z o n y  
je s t  o  o d e b r a n ie  w  te r m in ie  
3 - d n io w y m ,  p o d  a d r e s e m : K r ó lo ­
w e j  J a d w ig i  1 m . 16.

Z J E D N O C Z O N Y  Z w ią z e k  E m e r y ­
tó w ,  R e n c is tó w  i  I n w a l id ó w  z a w ia  
d a m ia  s w y c h  c z ło n k ó w ,  że  w y m ia  
n ę  w k ła d e k  n a  im p r e z y  s p o r to w e  
l ia  r o k  1965 d o k o n y w a ć  m o ż n a  eo 
d z ie n n ie ,  o p ró c z  s o b o t ,  d o  d n ia  
1 0 . I I I .  b r .  w  g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h ,  
w  b iu r z e  z a rz ą d u  ( o k ie n k o  n r  2) 
za o k a z a n ie m  le g i t y m a c j i  c z ło n k ó w  
s k ie j  i  o p ła tą  5 z ł.

•  *  *
K O M IS J A  P o m o c y  P r a w n e j  p r z y  

W K Z Z  u d z ie la  b e z p ła tn ie  p o ra d  
p r a w n y c h ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i w  z a ­
k r e s ie  p r a w a  p r a c y ,  w e  w t o r k i  i  
p ią t k i  w  g o d z . 16— 17, w  g m a c h u  
W K Z Z  p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j  17, 
p o k .  118, I  p . ^ ^

R E N C IS T K A  M a r ia  K u d le j  z g u ­
b i ła  le g i t y m a c ję  in w a l id z k ą  I I  g r u  
p y  —  z n a la z c a  p r o s z o n y  o  z w r o t  
d o  n a s z e j r e d a k c j i  lu b  p o d  a d r e ­
s e m : P o d  ju c h y ,  u l .  S k a l is ta  14 m . 3.

Kronika
ujypadkóiD
N A  T E R E N IE  b u d o w y  M P K  p r z y j  

u l .  K lo n o w ic z a ,  s p a d ła  z  r u s z to w a ­
n ia  r o b o tn ic a  — 2 2 - le tn ia  J a d w ig a ! 
J .  L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł !  
w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u  i  o g ó ln e  o b r a j  
ż e n ią . O f ia r a  w y p a d k u  p r z e b y w a j 
w  s z p i ta lu .  "?

P O D C Z A S  ć w ic z e ń  g im n a s t y c y  
n y c h  w  s z k o le  n r  69 p r z y  u l .  L e - ; 
n a r to w ic z a ,  s p a d ł z  p r z y r z ą d ó w  —« 
z w y s o k o ś c i  o k .  2 m .  —  1 5 - le tn ij 
u c z e ń  —  Z d z is ła w  K .  C h ło p ie c  d o -; 
z n a ł w s tr z ą ś n ie n ia  m ó z g u  i  p r z f l r j  
w ie z io n y  z o s ta ł d o  s z p ita la .

W  S T O C Z N I J a c h to w e j  p r z y  » I i
Ś w ia to w id a  6 w y b u c h ł  w c z o r a j  w if f l  
c z o re m  p o ż a r ,  k t ó r y  s t r a w i ł  u r z ą j  
d z e n ie  a m b u la t o r iu m  le k a rs k ie g o !  
i s z a tn ię .  P r z y c z y n y  p o ż a r u  i  w y*4  
s o k o ś ć  s t r a t  b a d a  s p e c ja ln ie  p o w o ^  
la n a  k o m is ja .

%
P Ó Ł G O D Z IN N Ą  (5—5.30) p rz e rw «  

w  r u c h u  l i n i i  6 z a n o to w a ło  w czo- 
r a j  M P K .  U s z k o d z o n y  w a g o n  s iln ią  
k o w y  z a b lo k o w a ł  t o r y  p r z y  W a ła * ' 
C h r o b r e g o .  T r a m w a je  k u r s o w a !  
t r a s ą  „ p i ą t k i ” ,

•  •  •

P A T R O L E  m i l i c j i  z a t r z y i  
w c z o r a j  d z ie w ię c iu  a w a n tu r n ik ó "  
k t ó r z y  za s w e  c z y n y  o d p o w ie d z ą  
p rz e d  s ą d e m  w  t r y b ie  p r z y s p ie s z y  
r y m .  S m u t n y  r e k o r d  p o b i l i  l o k a t y  
r z y  H o te lu  R o b o tn ic z e g o  S to c z n i  
S z c z e c iń s k ie j p r z y  u L  S ta r :  
g o  —  a ż  c z te re c h  d a ło  , 
s tę p y ” . P a n o w ie :  R y s z a rd  
17, H e n r y k  P . l a t  18, W ik t o r  J .  l a t  
17 i  Z y g m u n t  T .  la t  18, s ta n ą  p rze « * 
s ą d e m  o s k a r ż e n i  o :  z n ie w a ż e n ie  
f u n k c jo n a r iu s z a  M O , z d e m o lo w a n ie  
lo k a lu ,  p o b ic ie  p r z e c h o d n ia  i t p .  1 ;

<ap)

S t a r z y ń s k ie j  
„ s o lo w e  w y -  

s z a rd  M .  l a t

P R O G R A M  P O L S K I

16.10 P r o g r a m  d n ia .  16.15 „ W y c h o  
w a n ic  f iz y c z n e ” . 16.25 F i lm  k r ó t k o

m e t r a ż o w y  „ P o r t  r y b a c k i ” . 17 W ia  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05 F i lm  
k r ó t k o m e t r a ż o w y  „ C z y  w ie c ie ,  
ż e . . . ” : 17.20 P r o g r a m  d la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ M o je  m ie js e e  w  ż y c iu ” . 
17.50 P r o g r a m  f i lm o w y .  18.15 F i lm  

k r ó t k o m e t r a ż o w y  „ T y lk o  10 m in u t ”
18.30 M a g a z y n  w o js k o w y  „ P o l ig o n ” ;
18.55 Z  c y k lu  „ A m a t o r s k ie  z e s p o ­
ł y ”  —  „ S u i t a  K ie le c k a ” . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  19.50 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m . 20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i.  20.15 
T e a t r  F a n ta s t y k i  „ S f i n k s ”  —  
„ C z a r n a  w a l iz e c z k a ” . 21.20 D y s k u s ja  
n a  te m a ty  s tu d ió w  u n iw e r s y te c k ic h  
„ U n iw e r s y t e t  n o w o c z e s n y ” . 21*45 
D z ie n n ik  T V .  22.05 W ie c z o r n y  r e ­
la k s .  22.10 L e k c ja  j ę z y k a  a n g ie ls k ie  
g o . 22.30 P r o g r a m  n a  J u t r o ,  m e lo ­
d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  1. 10, 18 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.10 S p o r ­
to w e  r o z m a ito ś c i .  18-40 T e le - r e k la -  
m a . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię  
c e j.  19 „ G d y  n e r k i  z a s t r a j k u ją ” . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a rz e ń .  20 F i lm  p o ls k i .
21.30 „ A k t a  1213 F /6 3  z a ła tw io n e ” .
21.55 K r o n ik a .  22.10 U n iw e r s y te t  T V .

P I Ą T E K

9.40 T e le - r e k la m a .  9.50 G im n a s ty ­
k a  d la  w s z y s tk ic h .  10 K r o n ik a .

M A Ł G O R Z A T A  R E J -  
M A N O W S K A  z g u b i ła  
le g . s tu d e n c k ą ,  w y d a n ą  
p rz e z  P A M .  1071-G
M A R I A N  S T A N K IE ­
W IC Z  z g u b i ł  b i l e t  w o l ­
n e j  ja z d y  n r  1329, w y ­
d a n y  p r z e z  M P K .

1072-G

E W A  L E O N A R C Z Y K
z g u b i ła  le g . w y d a n ą  
p rz e z  T e c h n ik u m  G o ­
s p o d a rc z e . 1073-G

E L Ż B IE T A  M A K O W ­
S K A  i  E L Ż B IE T A  R A ­
K O W S K A  z g u b i ły  le g . 
s z k o ln e  Z S Z .  1074-G

W Ł A D Y S Ł A W  J E S S E
z g u b i ł  le g . s z k o ln a .

1Ó75-G

A N N A  R O S Ł A W S K A
z g u b i ła  le g . s tu d e n c k ą ,  
w y d a n ą  p r z e z  P A M .

11.40 „ A k t a  1213 F /6 3  z a ła tw io n e ” .  
12.15 T e s t .  18.10 O m ó w ie n ie  p r o g r i f  
m u ,  18.20 P r z e g lą d  s p o r to w y ,  18.4W 
T e le - r e k la m a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19 „ D la  m ło d y c h  
lu d z i ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  kr«Jj 
n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 M i s t ­
r z o s tw a  E u r o p y  w  je ż d z ie  f ig u r o - ;  
w e j  n a  lo d z ie ,  w  p r z e r w ie :  Z a ch o « * 
n ie  s tu d io  T V ,  K r o n ik a ,  S łu c h o w i­
s k o  k r y m in a ln e  „ S p r a w a  H e n r y k ^  
W a n d ta ”  ( p o w tó r z e n ie ) .

JZCf d i  <J
W IA D O M O Ś C I :  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.25 K r o n ik a  k u l t u r a ln a .  13.4$ 
P r o g r a m  d n ia .  13 
ta ń c a  i  p io s e n k i” , 
m u z y c z n e g o  S o f i i ” , 
c i  „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 U tw o r y ,  
F r y d e r y k a  C h o p in a .  15.39 D la  d z ie  
c i  „ U c z y m y  s ię  r e c y to w a ć ” . 16.05 
G r a  z e s p ó ł „ A lb a t r o s ” . 16.15 „ S t u  
d e n c k ie  p r o b le m y ” . 16.40 „ S z k o ła ^  
k t ó r a  c z e k a ” . 17 Z  m e lo d ią  p rz e z  
ś w ia t .  17.30 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś ć *  
W y b r z e ż a .  17.50 „ P o s tę p  e k o n o m i« «  
n y  w  p r z e m y ś le ” . 18 R a d io r e k la m a i1 
18.15 „ N a s z e  s p r a w y ” . 18.20 „1 0  m l' 
n u t  o  F i lh a r m o n i i  B a ł t y c k ie j ” . 13.3(1 
S p ra w o z d a n ie  z  in a u g u r a c j i  R o k u  
P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o . 18.50 U n iw e r ,  
s y te t  R a d io w y .  19.05 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i ,  19.30 A u d y c ja  r e d a k c j i  
e k o n o m ic z n e j .  19.45 „ A l t e r n a t y w y ” .] 
20 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  21 Z  k r a |  
j u  i  ze ś w ia ta .  21.40 G ra  z e s p ó t: 
„ J a z z  R o c k e rs ” . 22 M e lo d ie  r o z r y w ,  
k o w e .  22.10 „ M o ja  a u to b io g r a f ia ” .- 
22.40 K a r n a w a ło w a  r e w ia  o r k ie s t r ;  
ta n e c z n y c h .

a .  13.45 „ W  r y t m ie  
e n k i” . 14.10 „ ( Z  ż y d l i i  
S o f i i " .  14.43 D la  d z ie -

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  v  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51): d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  ‘ i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e ,  l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 ł ,  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  Jes t o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te L  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-8-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -3
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W  ŚRODĘ odbyło się spotkanie przedstawicieli Łódzkiej 
W ytwórni Film ów Oświatowych z aktywem kulturalnym  
Szczecina. Celem spotkania była prezentacja czterech no­
wych film ów  krótkometrażowych, wyprodukowanych przez 
tą  wytwórnię, a tematycznie związanych z naszym regio­
nem. Obejrzeliśmy więc przepyszny w  ekspresji film  pt. 
„SZC ZE C IN -PO R T” (reż. Ra dosław SOBECKI); ukazano 
w  nim w syntetycznym skrócie ogrom pracy, je j tempo, odipo- 
„wiedzialnych za nią „pracowników morza”.

Hfstrz
»©sławski

M I A Ł  12 L A T ,  g d y  ra z e m  z 
ta tą ,  in w a l id ą  w o je n n y m ,  p r z y  
je c ł i a ł  d o  S z c z e c in a . O p u ś c i l i  
r o d z in n ą  W a rs z a w ę , g d y ż  n ie  
m ie l i  j u ż  ta m  r o d z in n e g o  d o ­
m u . .  B y ł  s ie r p ie ń  1945 r .  Szcze 
c łn  te ż  le ż a ł w  g ru z a c h ,  a le  tu  
ł a t w ie j  b y ło  o  j a k i ś  k ą t ,  b a , 
m o ż n a  b y ło  n a w e t  p r z e b ie r a ć .  
Z a m ie s z k a l i  p o c z ą tk o w o  w  
P U B  p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j ,  p o  
te rn  p o s ta r a l i  s ię  o  m ie s z k a ­
n ie ,  ś c ią g n ę li  re s z tę  r o d z in y .  
O jc ie c  p o s z e d ł d o  p r a c y ,  a L e ­
s z e k  d o  s z K o ły .  W ła ś n ie  o t w a r  
t o  tę  je d n ą  z  p ie rw s z y c h ,  j u ż  
n ie  p o w sze ch n ą -, J a k  to  s ię  
p r z e d  w o jn ą  m ó w i ło ,  le c z  p o d  
s ta w o w ą ,  p r z y  u l .  B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o .

I  t a k  o t o  L e s z e k  w r ó s ł  w  
S z c z e c in . P o  u k o ń c z e n iu  s z k o ­
ł y  p o d s ta w o w e j p o s z e d ł d o  
T e c h n ik u m  E n e r g e ty c z n e g o  
p r z y  u l .  R a c ib o r a .  G d y  je  
s k o ń c z y ł ,  m ia ł  19 l a t  i  m ło ­
d z ie ń c z y  z a p a ł d o  p r a c y .  M ia ­
s to  z  w d z ię c z n o ś c ią  p r z y jm o ­
w a ło  k a ż d ą  c h ę tn ą  d o  p r a c y  
p a r ę  r ą k ,  a  có ż  d o p ie r o  w y ­
k w a l i f i k o w a n e g o  e n e r g e ty k a !

L E C H  M IŁ O S Ł A W S K I  c t r z y  
m a ł  n a k a z  p r a c y  d o  S z c z e c iń ­
s k ic h  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  
S z tu c z n y c h  w  Z y d o w c a c h  i  
o t o  p o  13 la ta c h  z a s ta je m y  g o  
ta m  p e łn ią c e g o  o d p o w ie d z ia ln ą  
f u n k c ję  m is t r z a  w  k o t ło w n i .  
A le  z a n im  d o  te g o  d o s z ło , Z y  
d o w c e  p r z e ż y ły  n ie ła tw e  la ta .  
M ło d y  e n e r g e ty k  m u s ia ł  k o n ­
f r o n to w a ć  te o r e t y c z n e ,  n a b y te  
w  s z k o le  w ia d o m o ś c i z t r u d ­
n ą  p r a k t y k ą  w  fa b r y c e .

—; N o ,  a le  ja k o ś  d a w a łe m  ao 
b ie  r a d ę  —  m ó w i z u ś m ie ­
c h e m . A le  J a k a  .to  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć . . .  Ś w ia d o m o ś ć  t e j  o d  
p o w ie d z ia ln o ś c i  m a m  n a w e t  
w te d y ,  g d y  j u ż  p o  p r a c y  o d ­
p o c z y w a m  w  „ d o m o w y c h  p ie le  
s z a c h ” ,  z a d a n ie m  k o t ło w ­
n i  . Jes t w y tw a r z a n ie  e -  ~ 
n e r g i i  , e le k t r y c z n e j  i  o -  
g r z e w a n ie  w o d y  d la  c e ló w  

.p rz e m y s ło w y c h .  P ro s z ę  w ię ę  
s o b ie  w y o b r a z ić ,  n a  j a k ie  s t r a  
t y  m o ż e  n a r a z ić  f a b r y k ę  k a ż ­
d a  a w a r ia ,  k a ż d y  n ie z a p la n o ­
w a n y  p o s tó j p r a c y  k o t łó w .

M is t r z  M iło s ła w s k i  m a  a m ­
b i t n e  p la n y  z a w o d o w e  n a  
p r z y s z ło ś ć .  C h c e  ro z p o c z ą ć  s tu  
d ia  n a  P o l i t e c h n ic e  S z c z e c iń ­
s k ie j .

—  W  t y m  r o k u  b ę d ę  z d a w a ć  
e g z a m in y ,  n ie  m ó w m y  J e d n a k  
w ie le  n a  t e n  te m a t .

W o b e c  te g o  n ie  m ó w im y .  
Ż y c z y m y  t y l k o  —  p o w o d z e ­
n ia .  (h s )

talnych ma już gotowy film  
z historii najnowszej Szczeci­
na, który zobaczymy w  naj 
bliższym czasie.

Przedstaw icie le  łó dzk ie j W FO 
spo tka li się z załogą portu , 
gdzie m . in . w yśw ie tla ny  by ł 
f i lm  „Szczecin-P ort” . W  spot­
ka n iu  w z ię li udzia ł: sekretarz 

rr * . . , K W  PZPR H. H U BE R  i  k ie -
Z  F IL M E M  tym  kon tras t» - row n jk: W ydz ia łu  Propagandy 
= 1. ' " ' " . i t r .  rm u,r_  K w  p z p R _ F  U C IE C H O W SK I.

Non stop 
w DKK

< W  P IĄ T E K , 12 bm. o godz. 
jl7  odbędzie się ńonstopowa 
Jmpreza „B ig -b e a t seassion” .

g”  trwał wezmą zespoły: „K o n - 
k)i”  i  „D w u d z ie s to la tk i” , 
zedsiprzedaż b ile tó w  w  Do- 
u K o le ja rza  w  godz. 16— 13 
a z  n a  godzinę przed im p re -

w a ła  „S Ł O W IA Ń S K A  V IÑ E ­
T A ” , n iem n ie j p iękny, ko lo ­
ro w y  f i lm ,  ale tu  —  w  prze­
c iw ieństw ie  do  pierwszego — 
tempo by ło  zwolnione, można 
by ło  śledzić zatem niesłycha­
ną precyzję pracy archeolo­
gów, dz ięk i k tó re j stać nas 
dziś na pełną rekons tru kc ję  
n ie w ą tp liw ie  słow iańskiego gro  
du  W olina  (znanego w  h is to­
r i i  ja k o  V iñeta). Reżyserowała 
len f i lm  A leksandra  JA S K Ó L ­
S K A, ja k  rów nież następny, 
n iem n ie j in teresu jący, w k tó ­
rym  ukazano zaby tk i k u ltu ry  
a fryka ń sk ie j — i  ich  daleką 
drogę z Czarnego Lądu na w y  
staw ę szczecińskiego muzeum. 
U zupełn ieniem  tego f i lm u  b y ł 
reportaż „L A G O S ”  — o now o­
czesnej s to licy  N ige rii, w y ła ­
n ia jące j się z prym ityw nego  
buszu. Wreszcie rodzaj w iz y ­
tó w k i szczecińskiej Wyższej 
Szko ły R o lniczej, jako  „n a j­
m łodszej z • s iedm iu”  tego ro ­
dzaju w  Polsce.

W  dyskusji szczególnie w y­
soko oceniono walory dwóch 
pierwszych wymienionych tu 
filmów. Dziękował też za nie 
producentom, w im ieniu władz 
i społeczeństwa, sekretarz KW  
PZPR Henryk HUBER. Trze­
ba tu dodać, że z jego właśnie 
inicjatyw y, rzuconej w  ub. ro ­
ku na spotkaniu z producen­
tami film ów  oświatowych i 
dokumentalnych, zrealizowano 
serię pierwszych film ów  o 
Szczecinie. Pierwszych, bo — 
m ie jm y  nadzieję — za n im i 
pójdą inne. Ńa ten w łaśn ie  te 
m at rozw inę ła  się ożyw iona 
dyskusja, padały propozycje. 
M. in . proponowano podjęcie 
re a liza c ji f ilm ó w  kra jozn aw ­
czych (Park W olińsk i), o p ię k ­
nych zabytkach naszego w o je ­
wództwa, o dorobku  szczeciń­
skich wyższych uczelni. Do­
dajmy, że już obecnie Łódzka 
W ytwórnia * Film ów Oświato­
wych opracowuje 5 nowych fił 
o tematyce szczecińskiej, a 
W ytwórnia Film ów Dokumen-

Ü)

Studenci interesują się 
problemami morskimi

♦  K L U B  M O R S K I  s tu d e n ­
t ó w  P o l i t e c h n ik i  r o z w i ja  d z ia  
ła ln o ś ć .  W c z o r a j w  s tu d e n c ­
k i m  „ P i n o k i o ”  m g r  Z . G O ­
R A L  z a p o z n a ł m ło d z ie ż  s tu ­
d e n c k ą  z  ż y w o t n y m i  p r o b le ­
m a m i z e s p o łu  p o r to w e g o  
S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie .

Uroczyste
otwarcie poczty
przy ul. Dworcowej

W  SOBOTĘ, 13 b.m. o go­
dzinie 9.00 odbędzie się uro­
czyste oddanie do użytku pocz 
ty przy ul. Dworcowej. W ia­
domość ta ucieszy zapewne 
mieszkańców dzielnicy przy­
dworcowej i Pomorzan, którzy 
od roku musieli wędrować na 
pocztę przy ul. Bogurodzicy.

W  otwarciu zmodernizowa­
nego Urzędu Pocztowego za­
powiedział swój udział m in i­
ster łączności —  Zygmunt 
M OSKW A, (wit)

Komunikat HO
O S O B Y , k t ó r e  w  o k r e s ie  od  

s ie r p n ia  1964 r .  d o  c h w i l i  o b e c n e j 
u k a r a n o  m a n d a ta m i o  n iż e j  w y ­
m ie n io n y c h  n u m e r a c h ,  p ro s z o n e  są 
o z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  D z ie l  
n ic o w e j  M O  —  P o g o d n o  ( u l .  M ic ­
k ie w ic z a  153, p o k .  12, w  g o d z . 8— 
16, l u b  te le fo n ic z n ie  n r  737-91) — 

w  c e lu  w y ja ś n ie n ia  p r z y c z y n  u k a ­
r a n ia ,  b o w ie m  m a n d a ty  te  z o s ta ły  
s k r a d z io n e .  M a n d a ty  k a r n e  n a  s u ­
m ę  10 z ł —  o d  n r  052501— 052520, n a  
20 z ł  — o d  n r  045341—0453S0, n a  30 
z ł  —  o d  n r  037301— 037320, n a  50 z ł 
—  o d  n r  027081— 027100, n a  70 z ł  — 
o d  n r  006721— 006740, n a  100 z ł  —  o d  
n r  003242—003260.

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU :  k a p i t a ln e  w y k o n a n ie  p io s e n k i  „ R a z  n a  
lu d o w o ”  p rz e z  u c z n ió w  T e c h n ik u m  K o le jo w e g o .

Jacy jesteśmy, jakim i chcemy być?!“

HENRYK ŻUKOWSKI
gościem mlotkieży

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  n ie d z ie lę  w  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  o d b ę d z ie  
Się k o le jn a  im p r e z a  p t .  „ J A C Y  J E S T E Ś M Y , J A K I M I  C H C E M Y  B Y C ” , 
P r z y p o m in a m y ,  że o r g a n iz a to r a m i t y c h  s p o tk a ń ,  c ie s z ą c y c h  s ię  p o ­
w o d z e n ie m  i  z a in te r e s o w a n ie m  s ą : K u r a t o r iu m  O k r ę g u  S z k o ln e g o , W o  
je w ó d z k i  O ś ro d e k  P r o p a g a n d y  P a r t y jn e j ,  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  Z M S , 
K o m e n d a  C h o rą g w i Z H P , D o m  K u l t u r y  K o le ja r z a  p r z y  w s p ó łu d z ia le  
„ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o ” .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  s z k o ln y m  b ę -  b ę d z ie  k ie r o w a ła  p y t a n ia  n a  sp ę ­
d z ie  to  p ią ta  im p r e z a .  P r z e w id u je  c ja ln y c h  a r k u s z a c h .  T y m  ra z e m  
s ię  z o r g a n iz o w a n ie  Jeszcze c z te -  p r o s im y  o  p r z y g o to w a n ie  p y t a ń  
r e c h  s p o tk a ń ,  w  k t ó r y c h  u c z e s tn i d o ty c z ą c y c h  g o s p o d a r k i  m ie js k ie j ,  
c z y ć  b ę d z ie  m ło d z ie ż  z 12 s z k ó ł,  r o z b u d o w y  i  p e r s p e k ty w ic z n e g o  r o z  
P o d s u m o w a n ie m  d o r o b k u  a r t y s t y c z  w o ju  S z c z e c in a . N a le ż y  s ię  s p o -  
n e g o  z e s p o łó w  m ło d z ie ż o w y c h  b ę -  d z ie w a ć ,  że  m ło d z ie ż  o t r z y m a  w ie  
d z ie  K O N C E R T  G A L O W Y . O d b ę -  le  w y c z e r p u ją c y c h  o d p o w ie d z i,  g d y ż  
d z ie  s ię  o n  w  p ie rw s z e j  d e k a d z ie  J e d n y m  z g o ś c i b ę d z ie  p r z e w c  '  '
k w ie tn ia .  W y s tą p ią  w ó w c z a s  n a j -  c z ą c y
le p s z e  z e s p o ły  i  n a j le p s i  s o l iś c i.

W  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  s p o tk a  s ię  
m ło d z ie ż  t r z e c h  te c h n ik ó w :  H A N ­
D L O W E G O , C H E M IC Z N E G O  i  & U - ! 
D O W L A N E G O . J u t r o  o g o d z . 12 w  
D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  z e s p o ły  
p r z e d s ta w ią  s ię  s p e c ja ln e j k o m is j i .  
N a  p r o g r a m  n ie d z ie ln e g o  s p o tk a n ia  
z ło ż ą  s ię ,  j a k  z w y k le ,  ta ń c e , p o p is y  
z e s p o łó w  e s t ra d o w y c h  i  r o z m o w a  
z c ie k a w y m i  lu d ź m i.  P o d o b n ie ,  
J a k  to  b y ło  u p r z e d n io ,  m ło d z ie ż

H Y K  Ż U K O W S K I .

Siadem naszych artykułów
„Nie tylko pacjent 
stworzeniem upartym“:

pacjentkom  otrzym yw an ie  po­
rad  le karsk ich . W  obydwu 
przychodn iach bow iem  porad­
nie „ K ”  czynne są —  jedna 
do godz. 16, d ruga do  16.30, a 
przecież wiadom o, że kob ie ty  

13 S T Y C Z N IA  b r. w  a r ty -  Wiednie instrukcje organizacyjne, też pracu ją  zawodowo; m iipo  
ku le  p. t. „N ie  ty lk o  pae jen ł wszystko będą m usia ły  w ięc
jes t stworzeniem  up a rtym ”  p i-  „ych upomnień i ostrzeżono, że w zw a ln iać się z pracy ty lk o  po 
saliśm y o n ieprzestrzeganiu d y  wypadku stwierdzenia ponownych to, aby w  razie potrzeby uzy-

u c h y b ic ń  w y c ią g n ię t e  z o s ta n ą  k o n ­
s e k w e n c je  d y s c y p l in a r n e  
z w o ln ie n ia  z  p r a c y  w łą c z n ie ,

scyp liny  pracy przez n ie k tó ­
rych  lekarzy-g ineko logów , za­
trud n ion ych  w  przychodniach 
obw odow ych w  Szczecinie. W  
związku z tym  W ydzia ł Zdro ­
w ia  PM R N  zaw iadom ił nas,
że przeprowadzone postępowa- . _ -
nie w yjaśn ia jące  po tw ie rdz iło  .‘ ¿ ’ b » «
fa k ty  podane w  a rtyku le . N ie - jta praCuje bez przerwy od godz. 
k tó rzy  łekarze-g inekolódzy sa- 9 do godz. 16, co powinno w *asa- 
m ow o ln ie  skraca li sobie godzi- dzie wystarczyć na potrzeby ohyd 

_ wu obwodów. Wydział Zdrowia za- ny przyjęć, co by ło  niezgodna też stanowisko w sprawie za- 
zaw artym i um owam i o p ra - mieszczonego w ub. roku w „ ku- 

cę i  w yw ieszkam i na d rzw iach  rierze”  artykułu dot. konieczności 
•„ zapewnienia mieszkankom Gurme- gabm etow. W yazia ł Zd row ia  n|ec 0pieitj  lekarza-ginekoioga. od 

n ie jed nokro tn ie  ju z  k o n tro lo - 1 lutego br. w przychodni przy ul. 
w a ł poradn ie „ K ”  i  w yd a w a ł Ku Słońcu czynna jest już perad- 
zarządzenia m ające na celu ^  ..k ” , w której lekarz przyjmu- 
z likw idow an ie  tych  niedociąg-

skać poradę lekarza g inekolo­
ga. Tymczasem zarządzenie 
Wydz. Zdrowia PM RN mówi o 

R ó w n o c z e ś n ie  w y d z .  z d r o w i»  konieczności zorganizowania w  
P r e z ; M R N  z a w ia d o m i ł  n a s , ż e  p o -  przyChodniach takich godzin
r a d iu a  „ K ”  w  P r z y c h o d n i  O b w o - lo  ,  .  .  ,__ ,  , , .
wej p r z y  ul. S ta r z y ń s k ie g o  je s t  już przyjęć, które byiyby najdo- 
c z y n n a  o d  g o d z . 13.05 d o  g o d z . godniejsze dla ludzi pracy.

„ W P R O W A D Z A J Ą C  w s z e lk ie  u s łu ­
g i  le c z n ic z e  w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  i  r a n n y c h  W y d z ia ł  k ie r o ­
w a ł  s ię  z a r ó w n o  j a k  n a jw ię k s z y m  
u ła tw ie n ie m  p a c je n to m  w  k o r z y s ta  
n iu  ze  ś w ia d c z e ń  s łu ż b y  z d r o w ia ,  
j a k  i  e l im in o w a n ie m  n ie u z a s a d n io ­
n e j  a b s e n c j i  w  p r a c y ”  —  czytamy! 
w piśmie n r ZD /06/381/64 z 17.XII. 
64 r. W  tym celu przychodnie m a ­
j ą  obowiązek wpisywać na prze­
pustkach godzinę załatwienia pa- 

-- .- - - cjenta, dokonywać oceny czy je g o
ie  p rz e z  3,5 g o d z . d z ie n n ie ,  a p o -  zgjoSZenie się w godzinach pracy 
ł ° z n a  z a t r u d n io n a  je s t  n a  p e łn y m  było uzasadnione, w y z n a c z y ć  datę 

nięć, jednakże, ja k  czytamy e ta c ie .  i godzinę następnej wizyty tak. aby
w  piśm ie, „napotykało to duże M A M Y  N A D ZIE JĘ , że o s ta ł-  nle k°hóowało to z p r a c ą  z a w ó d o- 
Irudności ze strony niektórych n{e posunięcie k ie row n ic tw a  wą pacjenta- 
lekarzy-ginekologów”. W ydzia łu  Z drow ia  P M R N  rze- Nie można więc chyba po-

19 S T Y C Z N IA  B H . k ie r o w m r t w o  czy w iście przyczyn i się do u - wiedzieć, że ostatn io wprówa- 
W y d z .  z d r o w ia  n a  s p e c ja ln e j  o d p r a  spraw n ien ia  o rgan izac ji pracy ilzone godziny przyjęć w  po­
w ie  je s z c z e  r a z  z o b o w ią z a ło  k ie r ó w  lekarzy-g ineko logów , m am y na radniach „K ” są najdogodn ie j- 
Siokw?” «ynla°d?d S ta iS  w ą tp liw ośc i, czy usta- szc dla kobiet pracujących za-
nych godzin pracy i wydało odpo- lone godziny przyjęć ułatw ią wodowo. (hs)
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P R Z Y J A Z D  A R T Y S T Ó W  
T E A T R U  N A R O D O W E G O

♦  D Z lS  w  g o d z in a c h  r a n ­
n y c h  p o c ią g ie m  p o s p ie s z n y m  
z  W a r s z a w y  p r z y b y ł  d o  S zcze 
c in a  z e s p ó ł T e a t r u  N a r o d o w e ­
g o , k t ó r y  p rz e z  t r z y  d n i  g r a ć  
b ę d z ie  u  n a s  „ P R Z E P IO R E C Z  
K Ę ”  Ż e r o m s k ie g o  ( w  s u m ie  S 
p r z e d s ta w ie ń  —  je d n o  w  p ią ­
t e k  i  p o  d w a  w  s o b o tę  i  
n ie d z ie lę ) .  G o ś c i w a r s z a w ­
s k ic h ,  k t ó r z y  z a m ie s z k a l i  w  h o  
t e lu  „ O r b is ” , p o w i t a l i  n a  
d w o r c u  p r z e d s ta w ic ie le  m ie j ­
s c o w y c h  z w ią z k ó w  tw ó r c z y c h .  
P o  z w ie d z e n iu  m ia s ta  ze s p ó ł 
je s z c z e  d z iś  o d b ę d z ie  w  T e a ­
t r z e  P o ls k im  p r ó b ę  s y tu a c y j ­
n ą .

Z  W IZ Y T Ą  W  R O S T O C K U

♦  W  Z W I Ą Z K U  z  n ie d a w n ą  
w iz y tą  p r z e d s ta w ic ie l i  n ie m ie c  
k ic h  o r g a n iz a to r ó w  im p r e z  a r ­
t y s ty c z n y c h ,  z a in te r e s o w a n y c h  
r o z s z e rz e n ie m  w  b r .  w y m ia n y  
k u l t u r a ln e j  ze  S z c z e c in e m , w y  
J e c h a li  o s t a tn io  d o  R o s to c k u  
k i e r o w n ik  W y d z ia łu  K u l t u r y  
P r e z .  W R N  W ła d y s ła w  D A N I ­
S Z E W S K I i  d y r .  W P IA ,  E d ­
m u n d  S Z U L C . U z g o d n i l i  o n i  
z  in s ta n c ja m i  N R D  r a m o w y  
p r o g r a m  im p r e z  w y m ie n n y c h .

♦  O D  D W Ó C H  D N I  w s z y s t­
k ie  s z c z e c iń s k ie  h o te le  n o tu ją  
n a d k o m p le t y  g o ś c i,  t a k ,  że 
cz ę ś ć  z n ic h  r e c e p c ja  c e n t r a l ­
n a  w  „ P ia ś c ie ”  s k ie r o w a ć  m u  
s ia ła  n a  k w a te r y  p r y w a t n e .  Z  
g o ś c i z a g r a n ic z n y c h  są C z e s i, 
N ie m c y  z  N R D ; N o r w e g o w ie  
i  W ę g r z y  —  z a k w a te r o w a n i  zo 
s ta l i  w  „ O r b is ie ” .

♦  N A  z a p ro s z e n ie  m ie js c o ­
w y c h  z w ią z k ó w  tw ó r c z y c h  
p r z y b y ł  d z iś  z w iz y tą  d r  A n ­
d r z e j  J A K IM O W I C Z ,  p r o fe ­
s o r  I n s t y t u t u  S z t u k i  p r z y  U W . 
W ie c z o r e m  w  K lu b ie  „13  M u z ”  
w y g ło s i  o n  p r e le k c ję  o  m a la r ­
s tw ie  w s p ó łc z e s n y m .

Z e b r a ł  (a )


